PRENUMERATA: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem 
ilustrowanym mies, zł, 4.10, Za- 
miejscowa zł. 5, Zagraniczna zł, 8 
Odnoszenia do domu 40 groszy. 
Prenumsratę możną odmówić tyl- 
ko 1 każdogo miesiąca bezpośred 
nio w adm. pisma, 


OGŁOSZENIA: 


W tokście 50 gr., nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1 milim, 1 łam (strona 
4 IO): Zwyczajne 12 gr. za 

milim, 1 łam. (stroga 10 
łamów). Nekrologi po 40 gr. za 
wiersz 1 milim. (strona 4 tamy). 
Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
słowo, 
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Nr. 65,210 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtein 
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PUOL o RETTORALE OE T e S 


Ogloszenia firm zamiejscowych 
proc, drożej od cen iejscęe 
wych. Firmy zagraniczne o 104 
procent drożej. Kaida nowa pae 
wyżka obowiązuje wszystkie już 
przyjęte ogłoszenia do zmiany 
con bez uprzedniego zawiadomię» 
nia.. Za terminowy druk ogłoszeń 
komunikatów i ofiar administræ 
cja mie odpowiada. 
casar ty 


Artykuly nadesłago bez osmsess» 

aia honorarjum, uważsno są sa 
bezplatne. j 

Rękopisów zarówno użytych 

i odrzuconych redakcja nie tł 
E3 memme 

Pomyłki, które zasudniozo nia 

ZAS aż ogłoszenia nia 

upoważniają qwrotu 

zaplaty lub powtórzenia ogłosze- 

nia, 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł i od 6—7 wiecz. 


DLACZEGO MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
POSTAWIŁ $WĄ KANDYDATURĘ 


Nowy wywiad redaktore Gazety Polskiej z Szefem Rządu 


„Wczoraj przyjął Prezes Rady Mi- 
nistrów, Marszałek Piłsudski naczel- 
nego redaktora „Gazety Polskiej“, 
p. Bogusława  Miedzińskiego i udzie- 
lt mu następującego wywiadu. 


~ Dlaczego 
Marsz. Piłsudski dotychczas 
nie kandydował? 


— Proszę o wybaczenie, Panie Mar- 
sząłku, że pozwalam sobie trudzić Go 
znowu, Tym razem cheiałbym zapytać o 
wybory. 

— Bardzo rad jestem, że Pana wi- 
dzę, gdyż rozumiem, że będę musiał wy- 
tłomaczyć publicznie dłaczego, wbrew 
dotychczasowemu mojemu _ postępowa- 
niu, ZGODZILEM SIĘ DAĆ SWOJE 
IMIĘ NA WYBORY DỌ SEJMU. Nigdy 
dotąd tego nie czyniłem, pomimo, że 
przy każdych prawie wyborach byłem u- 
praszany o to. Zawsze odmawiałem swo- 
jej osoby w tej metodzie pracy, jaką ma 
każdy Sejm i każdy parlament. Były jed- 
nak poprzednio i inne motywy, do któ- 
rych przywiązywałem nadzwyczajną wa- 
zę. 

Nie mogłem sobie wyobrazić, że mo- 
gę stanąć w jakiekolwiek szranki par- 
tyjne. Tembardziej, że rozwój prac Sej- 
mu u nas prowadził partje do takiego 
zacieśnienia, iż każda drobna praca par- 
tji znaczyła dla posłów znacznie więcej, 
niź praca dla ogółu, niż praca dla wszy- 
stkich. 

Konkurencja partyjna poszła u nas 
èd pierwszej chwili istnienia państwa 
tak dziwacznie j tak ostro, a zarazem z 
tak wielką ilością kłamstwa i łajdactwa, 
że odrazu zaczęło się wytwarzać to, co 
nazwałem „Cloaca maxima“, Każde nadu- 
życie, każde łajdactwo było dobrem wte- 


RESTAURACJA 


„IIVOLI” 


Przejazd 1. Tel. 126-30 


Od dziś codziennie koncertuje 


z e e 
Zespół węgierski 
pod dyrekcją słynnego wirtuoza 
A. Babicza 


który bawi krótki czas w Łodzi prze- 
jazdem zagranicę, 
=P 


We wtorki, czwartki i niedzielę 


FLAKI GARNUSZKOWE 


Fi Codziennnie od 10-ej rano czynny 
| BUFET GORĄCYCH 
ZAKĄSEK 


po cenach nader przystępnych, 


973 


g Piwnica zaopatrzona w doborowe wina 
i trunki firm krajowych i zagranicznych, 


„ | czucia 


& pociąganym 
4| jest. 


dy, gdy robił je człowiek partji własnej, 
złem zaś tylko wtedy, gdy robił je czło- 
nek innej partji. Chciwość zaś na pienią- 
dze „jako czynnik siły partyjnej, rosła 
tak gwałtownie, że KAŻDA PARTJA 
UUCHNĘŁA ZBYT SILNIE, abym ja 
był w stanie wytrzymać, 

"Nawet, gdy przy przeszłych wybo- 
rach stanał w szranki walki e mandaty 
t. zw. Blok  Bezpartyjny — ODMÓWI- 
ŁEM I TEMUŻ BLOKOWI SWOJEGO 
IMIENIA — dlatego, że się bałem, iż nie 


potrafi on nacisku partyjnictwa wytrzy- 
mać, Minęło jednak parę lat pracy. Ob- 
serwując ją musiałem skonstatować, że 
zjawienie się na arenie publicznej B. B. 
W. R, który wyszedł odrazu na najlicz- 
niejszy klub w sejmie — spowodowało 
natychmiast połączenie się wszystkich 
partyjnych wychodków przeciwko Bloko- 
wi. Jakgdyby zostało rzucone hasło: 
„Wszystkie łajdaki partyjne łączcie się, 
bo wspólne niebezpieczeństwo idzie”, 


- Dwa powody kandydowania 


Niechybnie — przy tem niebezpieczeń- 
stwie, grożącem metodom wyrobionym 
przez dotychczasowę Sejmy, żeglujące pod 
banderą warchołów partyjnych — rosła za- 
ciekłość i nienawiść, a jednocześnie wzras- 
tata niemożliwość dalszego brnięcia w tym 
samym kierunku, w którym szły dwa Sej- 
my poprzednie. Po namyśle więc zadecy- 
dowałem, że nazwisko swoje muszę dać 
tam, gdzie jest słuszność i większa nadzie- 
ja na poprawę tak zabagnionych  stosun- 
ków Rzeczypospolitej. 

W Bloku Bezpartyjnym skupiają się 
bowiem ludzie, którzy potrafią przechodzić 
do porządku dziennego nad  wszystkiermi 
drobnetmi interesami i wygodami, nad in- 
teresami, czy wygodami swej grupy — dla 
pracy nad dobrem ogólnem. Możtiwą więc 
staje się przyzwoita praca į możliwą jest 
także naprawa zepsucia, wniesionego do 
Polski przez zawodowych „pyskaczy* par- 
tyjnych. 

Drugą przyczyną, dla której nazwi- 
sko swoje dałem , Blokowi Bezpartyjne- 
mu — był STOSUNEK BLOKU DO OD- 
POWIEDZIALNOŚCI, którą każdy czło- 
wiek ponosić musi za swoje czyny. Oso- 
biście nie mogę peprestu znosić tego pó- 
niecdpowiedzialności, które tak 
silnie jest założone w charakterze pol- 
skim. Jest to — zdaniem mojem — do- 


wód słabości gdyż silny człowiek nie mo 
że nie szukać odpowiedzialności za swo- 
je czyny i nigdy nie zechce odpowiedzial- 
ności za nie unikać, System zaś partyj- 
nictwa, choć nie dał u nas na szczęście 
przewagi żadnej partji, uczynił jednak 
brak oedpowiedzialności zasadą życia i 
postępowania. Gdy zaś weźmiemy, jako 
punkt wyjścia to, co mówiłem o partyj- 
nietwie, znajdziemy łatwo tak dałeko po- 
suniętą niechęć do odpowiadania za swo- 
je czynności, że bodaj najbardziej chara- 
kterystyczną i najbardziej rzucająca się 
w oczy CECHĄ NASZYCH SEJMóW 
BYŁO WŁAŚNIE (UNIKANIE ZA 
WSZELKĄ CENĘ JAKIEJKOLWIEK 


ODPOWIEDZIALNOŚCI za każdy brud, 
czyniony przez posłów. Demoralizacja, 
siana w ten sposób w naród, szła nieled- 
wie z każdym tygodniem dalej i dalej, 
czyniąc życie ohydnem ji przebrzydłem: 
„Cloaca maxima* zebrana na ulicy Wiej- 
skiej, sięgała swym zapachem do wszy- 
stkich zakątków życia, czyniąc ten za- 
pach charakterystycznym dla Państwa. 
den system przenosił się z ulicy Wiej- 
skiej na urzędy, przenosił się na samo- 
rządy, wkradał się w życie prywatne, 
czyniąc z nieodpowiedzialności sądowej 
nieledwie zasade życia polskiego, 


Szlachetny odruch 
Bloku Bezpartyjnego 
BLOK BEZPARTYJNY ZDOBYŁ |strzenie stosunków pomiędzy sobą, a re- 


SIĘ NA TAK PIĘKNY I SZLACHET- 


M|NY ODRUCH, żE JEST ON BODAJ 
31 NAJŁADNIEJSZĄ PRAWDĄ W HI. 
y | STORIL NASZEGO PANSTWA. 

% i wicie ogłosił, że każdy z członków klubu 


Miano- 


staje: do rozporządzenia każdej władzy 


$ |sądowej, zrzekając się praw tak  zacię- 
Q|cie przez resztę sejmu bronionych, praw 
Bt. zw. immunitet, Klub ten uważał so- 
g|bie za dyshonar, 


z 1 zą brak: wewnętrznej 
uczęiwości pozostawanie w tej sytuacji, 


alze gdy każdy z obywateli jest edpowie- 


dzialny sądownie, to poso: — za te sa. 
me czyńy, przestępstwa, czy zbrodni — 
do  odpowiedzialności nie 


Wystąpieniem tem — wiecej. bodaj, 
niż ezemkotwiek innem klub B. B. uczy- 


nii niemożliwem do wytrzymania Zzao-ł 


sztą sejmu. Panowie z reszty sejmu ze 
zwykłą sobie bezczelnością rozpoczęli ta- 
ktykę zupełnego negowania  najliczniej- 
szego w sejmie klubu za taką „bluźnier- 
czą* chęć naruszania „źrenicy wolno- 
ści” łajdaków i szujów. 

TE DWA MOTYWY WYSTARCZY- 

ŁY Mi W ZUPEŁNOŚCI, abym się wy- 
rzeki dotychczasowej abstynencji — i 
dał swe nazwisko na wybory. 

| '[Te dwa motywy, to jest partyjni- 
ćtwo i unikanie przez panów posłów za 
wszelką cenę  odpowiedzialności — wy- 
starczyły mi najzupełniej do postawie- 
nia mego nazwiska do dyspozycji wszy- 
stkich tych, którzy wyraźnie tym dwóm 
nieznośnym wadom naszego Życia za- 
przeczyłi, 


„Dureńki” 


Nie mogę jednak nie powiedzieć Pa- 
nu, że przy bacznej obserwacji naszego 
Życia spotykać się muszę, z dość wyraź 
ną niechęcią do takowego stanowiska, 
gdyż OGROMNA ILOŚĆ LUDZI W POL. 
SCE SĄDZI NAJSPOKOJNIEJ, ŻE 4 
CHWILA, GDY PIŁSUDSKI DAJE S0- 
BIE RADĘ I PRACUJE NA RZECZ O0- 
GóŁU I DOBRA PUBLICZNEGO — 
TO TO ZUPEŁNIE POWINNO WY: 
STARCZYĆ i oswabadza ich wszystkich 
od jakichkolwiek wysiłków w tym kie 
runku, a zatem i od zajmowania się taką 
nudną kwestją, jak wybory do sejmu, 
Nazywam „dureńkami* tych panów, któ- 
rych niestety tak dużo w Polsce. Pogląd 
taki — że go nazwę cezarystyczno-Te< 
wolucyjny — jest odpowiednikiem zu- 
pełnie przeciwnego Kierunku: parlamene 
taryzmu z rewolwerem. „Dureńki* do- 
skonale się nawzajem uzupełniają. 


Budowanie Państwa 


Nie mogę jednak wobec tego nie za 
trzymać się na historji tak świeżej, a 
tak łatwo zapominanej, naszych prae od 
czasu powstania Polski. 

Mówimy bowiem często zadużo © t. 
zw. budowaniu państwa — nie licząc się 
najzupełniej z faktami historycznemi, 3 
licząc się jedynie æ swojemi chwilowe» 
mi nawet pogłądami, które wychodzą po- 
za realność i dają w ten sposób jeszcze 
raz dowód jak aberacja myślowa, pro 
wadząca do irrealności, jest częstą w 
Polsce. 

Proszę Pana — kiedym 11 Hstopadi 
1918 roku wrócił z więzienia magdebur- 
skiego do Polski, ZNALAZŁEM POLSKĘ 
W TAKIM ROZGARDJASZU I CHAOSIE 
ORGANIZACYJNYM I MYŚLOWYM, żem 
zrazu szukał jedynie zcałowania tego roz- 
gardjaszu i chaosu, by zacząć budowę TiQ- 
wego tworu historycznego: Państwa Pol- 
skiego, Muszę powiedzieć, że na drodzi 
przedewszystkiem stanęło mi nie co inne. 
go, jak rozszalałe w bezgilności swojej 
partyjnictwo i „dureństwo* — bądź „ce: 
zarystyczno - rewolucyjne”, bądź połącze 
mie demokratyzmu z rewolwerami, bądź 
znowu tak znane miechlujstwo pracy. 

Zdecydowałem wtedy odraz — a by 
łem wtedy niepisąnym dyktatorem Pol- 
ski — ŚPIESZNIE ZWOŁAĆ SEJM POL» 
SKI dlatego, by skomplikowaną pracę but: 
downictwa państwowego nań złożyć, Zo: 
stawiając sobie jedynie pracę mad woj 
skiem i musowe dowodzenie niem podczas 
wojny; gdyż rozumiałem, że burza wojen: 
na, uspokojona na zachodzie idzie swoją 
nawałnicą na nas, | teraz, gdy się zasta- 
nawiami nad tą.chwilą, nie sądzę, bym się 
omylił. Mogłem się omylić — $ omyliłen 
się istotnie — sądząc moich współziom- 
ków, gdyż chciałem przypuszczać, że chwi 
la tak wielka i tak historyczna odrodzi du- 


(DALSZY CIĄG NA STR. 2-GIEJ; 


Str. 3 


Wywiad 


szę polską. Tegom jednak w pracy swojej, 
niestety, nie spotkał. 


Najgorszy Sejm 

PIERWSZY SEJM ZWOŁANY PRZE- 
ZEMNIE DO WARSZAWY, BYŁ SEJMEM 
NAJMNIEJ UDANYM. Nietylko panował 
w nim chaos i nieumiejętność pracy; za- 
ciekłość partyjnictwa i szukanie przewagi 
partyjnej nad wszystkimi i wszystkiem by- 
ła tak olbrzymia, że dopuszczała wszelkie 
-— ale to wszelkie — łajdactwa, wszelkie 
oszukaństwa i wszelkie zbrodnie na rzecz 
tej absolutnej przewagi rozwydrzoniego par 
tyjnictwa. Sejm był suwerennym Za moją 
zgodą; lecz ja przeciwstawiłem siebie ja- 
kiejkolwiek przewadze jakiejkolwiek partji 
w Polsce i swoje zadanie spełniłem do 
końca.. Niestety, okupić to musiałem ustęp 
swami na rzecz suwerenności tak dziecin 
nej i — powiedzmy — tak tajdackiej, jaką 
była ona w tym pierwszym Sejmie, Gdy 
wojna zwycięstwem mojem Się skończyła, 
zastanawiałem się nieraz nad  kwestją, 
czy — WOBEC ROZWIELMOŻNIENIA 
SUWERENNEGO ŁAJDACTWA — NIE 
POŁOŻYĆ TEMU KRESU ZA POMOCĄ 
ROZWIĄZANIA TEGO SEJMU — chociaż- 
by siłą — i zwołania innego, dla jednej je- 
dynej pracy: STWORZENIA DLA POLSKI 
KONSTYTUCJI. ię, i 

Było to dla mnie tak możliwem i tech- 
nicznie tak łatwem, że nawet nie wyma- 
gałoby dużego wysiłku. To znaczy, łatwem 
było dla mnie stworzyć odpowiednik dla 
cezarystyczno - rewolucyjnych” poglądów 
„dureńków” polskich, Jeżeli się zatrzyma- 
łem przed tym, aktem, to łatwo Panu zro- 
zumieć, że nie uczyniłem tego dla jakiegoś 
tchórzostwa, gdyż — powtarzam — fizycz 
nie to było bardzo łatwe. Zatrzymałem się 
zaś dlatego, że nie mogłem sobie wyobra- 
zić siebie — takiego, jakim jestem — w 
pracy stałej i ustawicznej, powiem wyraź- 
mie — ze złodziejami. Jak nie mogłem — 
to nie mogłem. Jak nie potrafię — to nie 

trafię. Myślę zawsze technicznie i dla- 
baa jedynie powiedziałem sobie, że tej 
pracy nie potrafię na sobie wymusić. Nie 
będę opisywał, co mnie to kosztowało. Po- 
wiem tylko, że zacząłem ciężko chorować, 
że nieledwie co miesiąc byłem w gorączce, 
a tymczasem ten przeklęty Sejm, ten stek 
łajdaków i sw wszelkiego rodzaju, 
przeciągał twoSenie konstytucji — zresz- 
tą niechlujnie napisanej nie na miesiące, ale 
sa lata. Myślałem, że żywy nie wyjdę z 
Belwederu. 


Potworne skutki 
sejmowładztwa 


Ten załążek suwerenności, do którego 
łopuściłem w początkach Polski, mści się 
na Polsce, na życiu i na pracy Sejmu do- 
tad, bez końca — nie dając możności pań- 
stwu wyjść na normalne tory i drogi. Su- 
werenności bowiem panowie posłowie 
Bigdy nie chcą rozumieć, jako suwerenno- 


UNIEWAŻNIENIE 
list okręgowych 


Toruń 24 października, 

Wczoraj wieczorem odbyło się w To- 
pu posiedzenie okręgowej komisji wy- 

orczej Nr. 31 (okręg toruński) na któ- 
rem zatwierdzone zostały listy wyborcze, 
a mianowicie lista Nr. 1 B. B. W. R. do 
Sejmu i Senatu, lista Nr. 4 (Narodowa), 
lista Katolickiego Bloku Ludowego do 
Sejmu i Senatu (Ch. D.) została unie- 
wążnioną z powodu formalnych niedo- 
kładności. Lista Bloku niemieckiego zo- 
stała uchwalona z tem, że utworzy Nr. 
22 i nie zostanie przyłączona do listy 
państwowej z powodu braków formal- 
nych. 

Następne posiedzenie komisji odbę: 
dzie się w przyszłą sobotę, w którym to 
dniu rozpatrywana będzie sprawa listy 
Nr. 7 (Centrolew). 

Kalisz 24 października, 

Wyborcza Komisja Okręgowa Nr. 
16 w Kaliszu pod przewodnictwem pre- 
zesa Sądu Okręgowego Angiewicza w 
dniu dzisiejszym ze względów formal- 
nych unieważniła następujące listy: zje- 
dnoczona lista chłopska „Samopomoc” 
(komunistyczna), Niezależne  Stronniet- 
Wo Ludowe „Piast“ i Stronnictwo Chłop- 
gkie „Zjednoczenie, 
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„AASŁO” z ania 25 pazdziernika 1930 Te 
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larsz. Piłsudskim aoxosezenie) 


ści instytucji, chociaż i ta jest według mnie | jących w owe czasy w Polsce porządków. |kiejś możliwości przegranej z mojej stro- 


nonsensowna, ale zgodnie ze swojem par- 
tyjnictwem, usiłnie rozszerzają tę suwereń- 
ność ciągle i stale na partje, a specjalnie 
na panów posłów — czyniąc w ten sposób 
z życia polskiego bagno, nie dające moż- 
ności dla normalnej pracy. 

Już mówiłem Panu, że ryba cuchnie od 
głowy — i gdy w centralnych instytucjach 
przeważa cuchnięcie, w kraju caiym ten za- 
pach przeważa także, 

Niechybnie, proszę Pana, mam za sobą 
także wypadki majowe, gdy wystąpiiem ze 
środkami przemocy w stosunku do istnie= 


Uczyniłerń to dlatego, że — zdaniem mo- 
jem — Poiską w owe czasy stała na brze- 
gu mieuniknionej i zupełnie widocznej dla 
mnie przepaści. Sejmowładztwo bowiem, 
w łączności z całym szeregiem nadużyć — 
stwarzało sytuację w rodzaju czasów upad 
ku Polski; to znaczy — stawała ona otwo 
rem dlą każdego, kto chciałby wejść. 

Wiem jednakże, że i w owe czasy za- 
wiodiem przypuszczenia „cezarystyczńo - 
rewolucyjne”, kierując przebieg dalszych 
wypadków na piaszczyznę czystego lega- 
lizmu. 


Obóz Marszałka Piłsudskiego 
nie może przegrać 


Naturalnie i Pan i wszyscy mogą łatwo 
zrozumieć, 

ŻE JA, ZARÓWNO JAK I WSZYSCY 
CI, KTÓRZY ŚCIŚLE WSPÓŁPRACUJĄ 
ZE MNĄ, PRZEGRAĆ NIE JESTEŚMY 
W STANIE; 


to znaczy, że niemożliwem jest przypitsz- 
czać, aby sejmowładztwo, czy posłowładz= 
two w Polsce mogio zwyciężyć wraz ze 
swoją „Ssuwerennością* w jakikolwiek 
sposób — i sprawa postawiona przeze - 
innie 


ny. Były czasy znacznie cięższe i znacznie 
trudiiejsze, a jednak zostały one zwycięs- 
ko przetrzymane. jeżeli skłoniiem Pana 
Prezydenta do zarządzenia wyborów — ta 
jest postawienia przed narodem pytania, na 
które żąda się odpowiedzi — uczyniłem te 
dlatego, aby raz nareszcie odwrócić kartę 
historji ze smutnemi dla nas wspomnienia- 
mi, z tak smutną a pełną łajdactw przeszło- 
ścią, aby na przyszłość swobodniej, łatwiej 
i snadniej mogła być prowadzona praca 
nad rozwojem: Polski, — 


To pytanie brzmi więc: Czy Polska 
chce, aby jej sejmy były podobne do daw- 
nych i miały cechę suwerenności partji i 
wychodków partyjnych, rozzuchwalających 
się stale w nadużyciach — czy też chce 
z tem zerwać tak, aby śladu z tej przeszło: 
ści nie zostało? Jeżeli to pytanie postawi- 
łem, to dlatego, iż jestem przekonany, żę 
panowie wyborcy są daleko lepsi, niż by: 
wali ich wybrańcy i że nie mają zepsutego 
gustu do smrodu i do różnego partyjnegi 
paskudztwa, — 


$TRASZNEJ KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ 


NA SZOSIE WARSZAWA — GRUDZIĄDZ 


W dniu 24-ym b. m. około godz, 7-ej| bina, wydobyli z pod samochodu ppłk. |tąd ustalona. Najprawdopodobniej zwło- 
min. 40 rano, na szosie prowadzącej z| latarę niedającego już znaku życia, Rad-|ki tragicznie zmarłego przewiezione bę: 


Warszawy do Grudziądza, pod miejsco- 
vością Drobin wydarzyła się katastrofa 
samochodu, którym jechali służbowo do 
Grudziądza: naczelnik wydziału w od- 
dziale II sztabu głównego pedpułkownik 
dyplomowany Jan Tatara oraz radca mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych porucz- 
nik Stanisław Zaćwilichowski, 

W pewnym momencie, na Skręcie, 
samochód prowadzony przez szofera Za- 
wistewskięge, ześlizgnał - sięřz szosy i 
przewrócii się do góry kołami, wpadając 
jednocześnie do przydrożnego rowu. 

Nadbiegli z pomoca mieszkańcy Dro- 


ca Zaćwilichowski okazał się ciężko ran- 
ny, ma mianowicie złamane obie nogi i 
prawdepodobnie poważnie naruszony krę- 
gosłup. Wezwany na miejsce lekarz z 
Drobina skonstatował Śmierć ppłk. Ta- 
tary, a radcę Zaćwilichowskiego prze- 
wiózł tymezasowo do szpitala w  Drobf- 
mie. Zamierzone przewiezienie radcy Za- 
ćwilichowskiego do Warszawy ewentuał- 
nie do szpitala w Płocku natrafia na pe- 
ważne trudności ze względu na ciężki 
stan rannego i złę, wyboistą szosę, 
Dowiadujemy się że data i miejsce 
pogrzebu Ś. p. ppłk. Tatary nie jest do- 


dą do Warszawy lub do Krakowa. (Iskra) 

Warszawa 24 października, 

W dniu dzisiejszym o godz. 17,40 w 

szpitalu Ujazdowskim zmarł na skutek 
odniesionych ran w czasie katastrofy sa- 
mochedowej pod Płońskiem radca Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych porucz- 
nik Stanisław Zaćwiłichowski. Ś. p. Sta- 
nisław Zaćwilichowski pełnił w. ostatnin. 
gabinecie prof. Kazimierza Bartla’ « 
wiązki szefa gabinetu prezesa Rady 
nistrów. (PAT) 

n—— g 


Zwycięstwo rewolucji w Brazylii 


Armja i flota przeszły na stronę powstańców 
Dotychczasowy rząd podał się do dymisji 


RIO DE JANEIRO, 24.X, Rewolucja w 
Brazylji zwyciężyła. Rząd został obalony 
a prezydent republiki Luis ziezygiowai ze 
swego stanowiska. 

Bezpośrednią przyczyną upadku rządu 
był bunt wychowańców szkoły wojskowej 
w stolicy, kierowanych przez kiiku wyż- 
szych oficerów. Marynarka, która dotych- 


cza6 zachcwywała się lojalnie w stosunku 
do rządu przystąpiła do rewolty. Wkrótce 
po ten rząd zgiosii dymisję. Gdy wiado- 
mość 8 tem rozeszłą sie po mieście, tłumy 
mieszkańców wyłegły na ulice manifestu- 
jąc entuzjastycznie na cześć rewolucji. Na 
banki i magazyny 


znak radości zostały 


sp. Perzyńskiego 


Nasz korespondent telefonuje z Warszawy: | pełntony był po brzegi tymi, którzy przy- 


Wczoraj o godz. 10 i pół rafo w koście 
le 5w. Krzyża odprawione zostało natożeń 
stwo żałobne za spokój duszy Ś. p. Wiodzi- 
mierza Perzyńskiego. Nabożeństwo odpra- 
wił ks. proboszcz Szadko. 

Nawę kościoła wypełnili przedstawicie- 
le świata artystycznego, przyjaciół i znajo- 
mych Zmarłego oraz przedstawiciele władz 
państwowych, miejskich i organizacyj spo 
łecznych. Olbrzymi kościół Św. Krzyża wy 


Wyrok sądu 


byli, by oddać ostatnią posiugę Zmarłemu. 

W czasie nabożeństwa pienia żałobne 
wykonali artyści ©pery warszawskiej: pp. 
Dygas, Micha:owa., ai anbicki, Gołębiow- 
ski oraz chór Opery. 

Po godz. 11-ej po skończonem nabożeń 
stwie ruszył kondukt żałobny na cmentarz 
Powązkowski, gdzie spoczęły zwicki zna- 
kemitego pisarza 


dz 25 


oficerskiego 


w sprawie zajścia w gmachu Sejmu 


Nasz korespondent telefonuje z Warszawy: 

W związku ze znanym zajściem w gma- 
chu sejmowym, w czasi_ ,tórego redaktor 
ajencji 
czynnie redaktora „,/Robotnika” b. 
Niedziałkowskiego, Sad Honorowy dla ofi- 
cerów sztabowych wygał wyrok, w którym 
stwierdza: 

„Pik. Ścieżyński został ciężko obrażony 
notatką, noszącą cechy złośliwego paszkwi- 
lu, zamieszczoną w „Iobotnikw* z dnia 
20.8. r. b» 


, Iskra* płk. ścieżyński znieważył | mial dostateczne podstawy do 
} 
pos, nia 


Notatka była anonimowa, wobec czego 
odpowiedzialność za nią spada na naczel- 


nego redaktora pisma. Pik. Scieżyński 
nieżaąda- 
satysfakcji na drodze honorowej. 


Sposób zredagowania obrażliwej notatki 
nie dawał również płk. Scieżyńskiemu 
możneści dochodzenia swej krzywdy na 
drodze sadowej. Przebieg samego zajścia 
nie stawia płk. Scieżyńskiegoe w kolizji z 
godnością stanu oficerskiego i zasadami 
honoru, 


Z Assomption donoszą, że minister fi- 
nansów di., Ayala został ciężko raniony 
przez pewnego napastnika. Dr. Ayali 
wkrótce potem zmarł wskutek odniesio- 
nych ran. 


Jak donoszą z Rio de Janeiro oficerowie 
armji i marynarki, w których rękach spo- 
czywa władza od chwili dymisji prezyden- 
ta ogłosili proklamację, w której wzywają 
wszystkich brazylijczyków, tak stronników 
rządu jak i rewolucji do popierania ruchu 
pacyfikacyjnego. Proklamacja wzywa woj 
ską obu stron do zaprzestania wzajemnych 
wrogich wystąpień i domaga się, aby peł- 
nomtocnicy stron odbyli konferencje z rzą- 
dem prowizorycznym cełem uspokojenia 
kraju. 


W Rio de Janeiro panuje ogromne po- 
ruszenie i wzburzenie. Czynniki wojskowe 
rewolucyjne usunęły policję i same usiłu- 
ją utrzymać porządek w mieście. 

Na czele powstańców stoi gen. 
gosc. (PAT) 


DEROS 


Fra« 


$KAZANIE 
b. poyła Domagały 


Kalisz 24 października, 
W dniu 24 b. m. przed Sądem Okrę- 
owym w Kaliszu odbyła się sprawa b. 
posła Domagały ze Stronnictwa Chłop- 
skiego oskarżonego o znieważenie przed 
stawiciela Starostwa na wiecu w Wielu- 
niu oraz o podżęgnywanie do nieusłucha- 
nia wezwania policji do rczejścia sę. 
Sąd Okręgowy skazał Domagałę na 1 
miesiąc aresztu. 
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Prasa endecka od kilku dni na pier- | 


icach swych pism zamieszcza 
” swego stronnictwa. Oto, 


wszych streni 
„hasja wyborcze 


jak brzmią owe pięse słówka: — „Lista |g 


uarodowa staje do wyborów, aby wywal- 
czyć Państwu Polskiemu: nienaruszalność 
granic, zdrowy ustrój, oparty na równowa- 
dze władz, niezależność gospodarczą i 
oszczędny budżet”... 

Pod takim programem mógłby z czy- 
4em sumieniem podpisać się każdy zwo- 
lennik listy Nr. 1. t. j. listy Marszałka Pii- 
sudskiego. 

Ale, naodwrót biorac, — każdy zwo- 
iennik stronnictw narodowego”, który te 
hasia wyborcze bierze na serjo i który na- 
prawdę pragnie ich urzeczywistnienia, w 
sumieniu swem zdecydować musi, że je- 
dyną drogą, prowadzącą do tego celu, 
byłoby dlań; współpracować 
z rzadem Marszałka Pił- 
sudskiego t. j. głosować 
na listé Nr. „ka 

Bo jakże i kiedyż da się utrzymać nie- 
naruszalność granic? Oczywiście wtedy 
tylko, gdy Polska posiadać będzie silną 
armję, a na jej czele Człowieka, który umie 
natchnąć żołnierza duchem męstwa i po 
święcenia —i który złożył już niezbite i nic 
zaprzeczalne dowody swego genjuszu mili- 
tarnego. 

Takim Człowiekiem 
Marszałek Piłsudski. 

Stronnictwo „narodowe” nie łudzi się 
chyba, że w razie wojny zastąpić Marszał- 
ka Piłsudskiego potrafiłby Wojciech Tramp 
czyński lub Roman Rybarski. Dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że emerytowani wojsko- 
wi, których ulokowano na endeckiej liście 
Nr. 4, — nąwet w samej endecji nie są bra- 
ni na serjo. 

Jasne jest tedy, że „zwałczanie” Osoby 
Marszałką Piłsudskiego, próby podkopy- 
wania jego autorytetu przez wybryki pra- 
sowę, usiłowanie zatrucia Armii Polskiej 
jadem walk partyjnych, zwalczanie or- 
ganizacyj przysposobienia wojskowego — 
wszystko to prowadzi właśnie do „naru- 
szalności” granic Polski, — bynajmniej zaś 
nie jest czyanikiem, odstraszającym dla za- 
kusów wrogów. 

Różnica tedy pomiędzy endecją a Obo- 
zem B. B. W. R. polega na tem: — endecja 
wystawia jako hasło programowe „niena- 
ruszalność granic”, — zaś w praktyce zwal 
czą i usiłuje zepsuć wszystko, co tej nię- 
nąaruszalności jest gwarancją. Obóz prorzą- 
dowy natomiast nie potrzebuje nawet wy- 
stawiać tego hasła, gdyż rozumie się ona 
samo przez się. Ale zato w praktyce Obóz 
prorządowy właśnie daje istotną 
gwarancję urzeczywistnie- 
nia tego ERIR przede-ļj 
wszystkiem przez Osobę 
swego a dB Męża— 
Marszałka Piłsudskicgo, 

Dia endecji „nienaruszalność granic” 
iest agitacyjnym irazesem, któremu prze- 
czą endeckie czyny, Dlą Obozu Marszałka 
— nienaruszalność granic jest dogmatem, 
z którego wypływa cała jego praktyka pra- 
cy państwowo = twórczej, 

Weźmy punkt drugi endeckich hasel 
wyborczych: — „zdrowy ustrój, oparty na 
równowadze władz”. Ależ to jest właśnie 
program Obozu Marszałka Piłsudskiego! 
Za Cóż powstawał Marszałek Piłsudski 
przeciw sejmom i posłom, jeśli nie za usta- 
wieczne naruszanie równowagi władz w Pol 
sce? Klub sejmowy B. B. W. R. był je- 
dynyti w poprzednim Sejmie, który zło- 
żył wszechstronaie opracowany projekt 
zmiany Konstytucji, oparty na równowadze 
władz, 

Cóż tymczasem zrobiła endecja? Zwał- 
czała namietnie i zaciękłe zarówno klub 
sejmowy B. B. W. R. jak i jego projekt 
zmiany IKonstytuciie 


= 


jest 


„FASŁO” z dnia 25 października 1980 r. 


I znowu mamy: — z jednej strony ha- 

sło wyborcze, któremu przeczą czyny, — 
z drugiej: czyń konkretny, Od szere- 
u lat trwający wysiiek 
w kierunku przywrócenia 
w Polsce nmaruszonęj przez 
sejmowłiądztwo równowa- 
gi wladz. 

Cóż powiedzieć o dalszych hasłach wy- 
borczych stronnictwa „narodowego”? 

Oto czytamy: — „niezależność gospo- 
darcza”, 

Ależ to Rząd Marszałka Piłsudskiego 
tysiączne prace realne, przez budowę por- 
tu w Gdyni, przez stworzenie floty hardio- 
wej, przez baczną czujność nad trwałością 
waluty i równowagi budżetu państwowego, 
przez wydatne wzmocnienie eksportu i t. d. 
— położył trwałe funda- 


Krvzys w raju dolarowym 


menty pod niezależność 
gosnodarcza Polski. 

Więc znowu: — z jednej strony — 
frazes, z drugiej — czyn, 

„Oszczędny budżet” — głosi wreszcie 
hasto wyborcze endecji. 

Trzeba mieć dużo iście odwagi, by ha- 
sło to ośmielać się głosić po ostatnim wy- 
wiadzie Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
właśnie Marszałek poinformował szeroki 
ogół polski © Swej pracy nad oszczędnym 
budżetem Państwa. 

Marszałek stawia zasadę: — trzeba 
najpierw zrachować mo. 
żiiwe dochody Państwa i 
do nich przykrawać roz- 
chody. 

Zaś pan Rybarski mędrkuje: — „Któż 
widział takie zasady budżetowania? Nale- 


Str, 3, 


RAWDA 0 STRONNICTWIE NARODOWEM 


ć|ży najpierw określić į podsumować wy 
datki Państwa i do nich dociagnąć docho: 
dy”... 

Słowem Marszałek Piłsudski, jako wy: 
bitny talent organizacyjny, jest zwolenni 
kiem przezornej zasady, obowiązującej 
zarówno w życiu prywatnem, jak państwo: 
wem: — „Pamiętaj rozcho- 
dzie żyć z dochodem w 
zgodzie”! 

Zaś pan Rybarski jest zwolennikiem 
„zasady”, jakiej trzymają się wszyscy w 
tracjusze w Polsce i na całym świecie: — 
najpierw się pieniądze wyda, a potem po 
myśli o tem, skąd pokryć niedobory. 

„Oszczędny budżet” jako hasło endec? 
to doprawdy już nie: pusty frazes wybor- 
czy, — ale nierozumny cynizm, 

Ludwik H., 


Zmierzch ery dobrobytu i popularności Hoover'a 
(Korespondencja własna) 


wiekowi z 
kupcom, ekonomistom i politykom, wyda- 


New York, w październiku 1930 r. 

„Prosperity” — bożyszcze amerykań- 
skich mas a zarazem wyższych dziesięciu 
tysięcy — odwróciło się od krainy dolara. 
Krach za krachem wstrząsa gieł- 
dą na Wall-street, plajia 
goni za plajtą, sklepy, magazyny nie sprze 
dają, klienci nie kupują, sprzedaż na raty 
już zawodzi, i — o zgrozo! — nawet ta- 
niaki automobilowe Forda nie mogą już 
znaleźć tylu odbiorców, co dawniej. 

Słowem — kryzys, ordynarny, zwyczaj 
ny kryzys ekonomiczny; który w pojęciu 
Amerykanów powojennych był i jest przy- 
wilejem tylko Europy. 

Amerykanom, i to nietylko t. zw. czło- 
SET 


ulicy, ale i przemysłowcom, 
wało się, że era dobrobytu czyli t. zw. 
prosperity, t. j, stałych, wysokich zarob- 
ków, wielkich obrotów i wielkich zysków, 
będzie trwać w Stanach 
bez końca. Więcej — nietylko bẹ- 
dzie trwałą, asie nawet musi się jeszcze 
podnosić jej poziom, albowiem siła na- 
bywcza dolara i rynku amerykańskiego 
jest nieograniczona, a konkurencja Europy 
— niepoważna. 

Okazało się, że teorja i praktyka raju 
dolarowego na nieograniczony termin za- 
wiodła dość rychło i zbankrutowała grun- 
townie. 


W poszukiwaniu upragnionego pokoju 


Jak niejednokrotnie przewidywaliś- 
my projekt Paneuropy, forsowany przez 
francuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Brianda spalił na pa- 
new ce. Briand w Stanąch Zjednoczo- 
nych Europy chciał umieścić organizmy, 
wykluczające się tak politycznie, jak i 
gospodarczo. Z jednej strony Niemcy ra- 
zem z Francją miały stanowić ten ośro- 
dek zasadniczej Paneuropy, z drugiej 
strony dołączyć miała się i Angla do tych 
Stanów, kto jednak choć trochę zna his- 
torję walk o gospodarczą supremację w 
końcu XIX. i początku XRX. stulecia, kto 
zna dzieje walki imperjalizmów Anglii i 
Niemiec, walki zakończonej wojną Euro- 
pejską, ten zdaje sobie dokładnie spr awę, 
że na tych dwóch przeciwieństwach ją- 
kiemi są organizmy Niemiec i Anglji, 


zbudować Stanów Zjednoczon.. Europy 
nie sposób. 
Można wprawdzie było , próbować 


stworzyć Paneuropę bez Wielkiej Bryta- 
nji, ale ten organizm byłby od początku 
swego powstania skierowany przeciw in- 


teresom Imperjum brytyjskiego. Dziwić 
się więcnie można, że Anglja nie miała 
zbytniej ochoty przyczyniać się do pow- 
stana Stanów Zjednoczonych Europy, 
do których nie mogła- 
by należeć ani ze względów po- 


litycznych ani gospodarczych. 

Jednak i wewnątrz kontynentalnego 
bloku państw Europy istniejs, niebezpie- 
czeństwa, które bezwątpienia doprowa- 
dziłyby do rozaadzenia „Stanów Zjedno- 
czonych” jeszcze przed rozpoczęcie a ich 
normalnego funkcjonowania, jako jedno- 
litego organizmu gospodarczego. Wszak 
Stany Zjednoczone Europy bez Anglji 
równałyby się hegemonji nie- 
miecko-fr ancuskiej nad 
cała Europa A ponieważ w 
związku Niemiec i Francji wręcz dykta- 
torską przewagę miałyby Niemcy, Stany 
Europy byłyby niczem innem, jak rozsze- 
rzonem wydaniem Niemieckiej „Centra!- 


Ruropy " pł: 
Lego rodzaiu Paneuropa nie uśmiecha 


się żadnemu z pąństw, które miałoby być 
terenem dla ekspansji gospodarczej i po- 
litycznej „wielkich Niemiec”, nie mówiąc 
już o grupie państw wschodnich, z Pols- 
ką na czele, które skazane byłyby wew- 
nątrz bloku “a systematyczne wyczerpy- 
wanie ich organizmu przez germańskie- 
go polipa. Ta za pokojową sankcja wyczer- 
pywania organizmów szeregu państw 
Europy gwoli „zaciśnienia przyjaźni” 

ranco - niemieckie: nie mogłaby być 

przetorsowana w żadnym z państw, przez 


naczonych na stopniowe 
niszczenie przez kandy- 
datów na „Herrenvolk“ 


Dziwić się trochę możemy, że p. Mi- 
nister Briand nie zechciał głębiej przę- 
studjować gospodarczych i politycznych 
przeciwieństw między germańskim blo- 
kiem, a temi wszystkiemi państwami, 
które od lu„ tysiąca walczę, często w 
niezwykle trudnych warunlach, z dążą-|C 


cą do ich zochłonięcia krzyża. ką ośmior- 
nicą, 

Dzieje Zurcpy wskezują raczej na ko- 
nieczność stworzeni» bioku państw, 


zespolonych politycznie 
i gos p cdarczo w obronie przed 
wspólnym wrogiem - germuńskim dra- 
pieżnym Imrerjalizmcem. Blok taki powi- 
nien eprzeć się o Anglję, jako o swego 
naturalnego sprzymierzeńca, 

Szkoda, że p. minister Briand w tym 
kierunku nie skierow%ł swoich cennych 
wysiłków. Byłoby to z wielką korzyścią 
dlą szeregu państw, zagrożanych przez 
Niemcy, miałoby to też wielkie znacze- 
nie dla bezp. oczeństwą samej Francji. 

Może nasze skromye uwagi trafią do 
świadomości mężów stanu Rrancji i An- 
glji Í przyczynią się choć w drobnej mie- 
rze do ugruntowania pokoju wszechświa- 
towego. 

Nie ulega watpliwości, że tylko na 
proponowane; przez nag Grodze znajduje 


się tak upragnione ząkezpicezenie ludów 
Eurcpy przed katastrofami wojennemi. 
Dr, Er. Sam. 


Początek dały krachy giełdowe, nastę: 
pujące jeden po drugim, które wyrządziły 
miljardowe straty miljonowym rzeszom 
średniozamożnych i wręcz ubogich, żyjąe 
cych z pracy dziennej ludzi. Bo w Ame 
ryce grał na giełdzie, spekulował na ak» 
cjach od 2 lat każdy i każda, 
szofer i robotnik, maszynistka i fryzjęrka 
urzędnik i buchalter, zamiatacz ulic i kom 
duktor, Po kilku potężnych krachach akcja 
spadły na łeb na szyję, ludzie potracili nie» 
tylko majątki ale i ostatnie oszczędności, 
wielkie nawet firmy — zachwiały się. A 
w skutku zaczęto się ograniczać w wydat» 
kach, zaczęto obniżać stopę życiową i w 
rezultacie osławiona prosperity ulotniłą 
się w ciągu roku jak dym z komina, 

Nastąpił zmierzch prosperity i jej pra 
roków, a wraz z nim i zmierzch Hoover'a, 
jednego z głównych głosicieli tej prosperi» 
ty i tego zarazem, który w pojęciu Ame« 
rykanów miał tę prosperity ratować, miał 
ją podtrzymać i — zresztą — obiecywał 
nietylko ją podtrzymać ale i spotęgować. 

Krach prosperity stał się zarazem kra» 
chem dotychczasowej popularności i sławy 
Hoover'a. Doświadcza on teraz na sobit 
zmienności powodzenia 
i sławy. Jak przedtem go wystawia- 
no pod niebo jako wzór tężyzny i dziel- 
ności 100-procentowych Amerykanów, tak 
dzisiaj obrzucają go wszyscy wyrzutami, 
krytykują, wytykają mu jego rzekome nie: 
dołęstwo. 


„Postawiliście na fałszywego konia” — 
wołają demokraci w prasie i na wiecach 
do republikanów, z ramienia których zo- 
stał Hoover obrany prezydentem. A repu- 
blikanie bronią się słabo i półgębkiem tyl- 
ko odpowiadają na ataki konkurencyjnej 
partji. Trudno im dzisiaj bronić wybrań- 

ca, który został w opinji publicznej po- 
grzebany. Trudno im dowieść — Co zresz. 
tą jest prawdą istotną — iż nawet prezy. 
dent Stanów nie jest w stanie spra- 
wić cudu i odmienić kon- 
junktury, na którą się złożyła nad- 
produkcja z jednej, załamanie konsumcji z 
drugiej strony, 

To też dzisiaj, po 18 zaledwie miesią« 
cach sprawowania rządów w Białym Do 
mu, prezydent Hoover nie może żywić naj- 
mniejszej nadziei na ponowny obżór. 

Obecnie, 4 listopada, odbędą się wy. 
bory dopełniające do Senatu i Kongresu, 
Otóż, gdy kandydatom z republikańskiej 
partji postawiono ze strony zarządu par- 
tji żądanie, aby na wiecach bronili sta- 
nowiska i polityki Hoover'a, oświadczyli 
oni wręcz, iż opinja mas wyborców jest 
tak nastrojona, że nie można się odważyć 
na podobny eksperyment. 

Tak się zakończyła nietylko era niee 
ustającej prosperity w obliczu 5 miljonów 
bezrobotnych i kryzysu, alei era sła” 
wy i reputacji Hoover'a; 


ty —— 
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WALKA NA NOŻE 
NA KRAWĘD 
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Jeden z rywali wpadł do wody z raną w brzuchu 


Przy budowie mostu na Narwi pod Ze- 
grzem zatrudnionych było dwu młodych 
robotników, 20-ietni Sokołowski i 22-letni 
Tomaszewski. Sokofowski w Zegrzu 

poznał młodą dziewczynę, 
niejaką Sochącką. Po krótkim czasie mio- 
dzi zaręczyli się. Pewnego duia $okołew- 
ski zastał u swej narzeczonej Tomaszew- 
skiego. | 

Wyprosił go z mieszkania i oświadczył, 
że prosi go, by więcej się tu nie pokazywał, 
gdyż inaczej 

żywy stąd nie wyjdzie. 
Na to Tomaszewski odpowiedział, że wol- 
no każdamu robić, co mu się podoba, a 
zobaczą, kto będzie silniejszy, W dniu 
wczorajszym Sokołowski podczas pracy 
był dziwnie zmieniony. 
Po skończeniu roboty, gdy inni robotnicy 


KIF ZW DZIWO ACE KA DSF ZZEATE ZĘ R STE ZEE AEC 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


Niedziela, dnia 26 października 1930 r, 


10.45. Transmisja nabożeństwa z Katedry Poz 
nańskiej, 11.58—12.10. Sygnał czasu z Warsz. i hej. 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący i komunikat teatralny, 
1210—14.00. Poranek symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej. Wykonawcy: Ork. Filharm, Bronis- 
ław Wolfstał (dyr), Helena Cywińska (fort). W pro- 
gramie utwory L. van Beethovena. 1. Uwert. 
„Egmont“, 2. Koncert fortepianowy Ee-dur. 3, Sym: 
fonja pastoralna. 13.30—14.50. „Co zrobił Rząd dla 
uianiejszenia kryzysu rolnego“ — wygł p. Józef 
Krzyczkowski (tr. z W-wy). 14.50—14.50. Przerwa, 
14,50—16.20. Skrzynka poczt, łódzką — koresp, bież. 
omówi red, J. Piotrowski 16.20—16.40, Muzyka z 
płyt gramof. (tr. z W-wy). 16.40—16.55. „Dziesięć 
dni dyktatury“ )z dziejów 1846 r.) wygł prof. H. 
Mościcki. (tr. z W-wy). 16.55—17.15. Muzyka z płyt 
gramof. (tr. z W-wy). 17.15—17.30. Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne (tr. z W-wy). 17.40—19.00. 
Koncert muzyki popularnej w wyk. Ork. Keprez, 
Pol. Państw. m. st Warszawy pod dyr. AL. Sielskie- 
go (tr. z W-wy). 19.00—19.25. Rozmaitości. 19.25— 
19.40. Feljeton p. te „Świat myśli i uczuć leśnego 
człowieka* wygł. dr, Jerzy Szpakowski (tr, z W-wy). 
19.40—19.50. Komunikat sportrwy. 19.50—20.00. Mu- 
zyka z płyt gramof. (tr z W-wy). 20.00—20.30. Stu- 
chowisko p. t „Cudowny wynalazek“, pióra p. Ha: 
liny Hohendlingerówny (tr. z Wilna). 20.30—21.10. 
Koncert popularny, Wykon.: Ork, P. P. pod dyr. J. 
Dzimińskiego Ewa Bandrowska + Turska (sopr) i 
prof, L. Urstein (akomp). (tr. z W-wy). 21.10—21.25. 
Kwadrans literacki Adolf Dygasiński: „Polowanie 
wrony na zające”. 21,25—22.00. Dalszy ciąg koncertu. 
22,00—22.15. Feljeton p. t „Czem żyje prowincja“ 
wygł. red. Zdzisław Dębicki (tr. z W-wy). 22.15— 
22.35. Recital fortepianowy Zofji Maimskiej (tr. z 
W-wy). 22.35—24.00, Komunikaty: meteor, polic., 
sport, oraz muzykń taneczna z Warszawy. 


847 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 


przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
głenicz. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 
„KOZMINEK* 
Główna 51, tel. 175-09 


odeszli, Sokołowski począł szukać zaczep- 
ki. Posypały się wzajemne pogróżki i obel- 
gi i w rękach obu rywali 

błysnęły noże. 
Skoczyli na siebie z nienawiścią. Na kra- 
wędzi rusztowania, na wysokości kilku 


szewski zachwiał się. Moment ten wyko- 
rzystał Sokołowski i wbił swemu rywalo- 
wt 

nóż w brzuch 
aż po rękojeść. Tomaszewski usunął się 
nieprzytomny na belki rusztowania, następ- 


pięter, rozgorzała zażarta, nieubłagana |nie wpadł do wody. Wyratowany, w stanie 
walka, Zmagali się, usiłując jeden drugie- | bardzo ciężkim został przewieziony do 
mu wytrącić nóż. W pewnej chwili Toma- | szpitala w Warszawie. 

IE FZEWTUYZA 


Bestjalskie zamordowanie 


18-letniej uczenicy 


Z Pińska donoszą o bestjalskiem zabój- 
stwie, którego ofiarą padła 18-letnia uczen 
nica miejscowego gimnazjum państwowe- 
go Zoija Linkiewiczówna. 

Onegdaj o godz. 12-ej w nocy, jeden 
ze spóźnionych przechodniów natknął się 
na ulicy w pobliżu portu rzecznego, na 
trupa młodej dziewczyny, który leżał w 
ciemnym zakamarku. 

O odkryciu przechodzeń matychmiast 
zameldował policji, i na miejsce wypadku 
wkrótce przybyli przedstawiciele władz 
śledczych, którzy ustalili, iż dziewczynka 


W trakcie dalszego dochodzenia ustało 
no iż zamordowana jest uczenicą miejsco- 
wego gimnazjum państwowego Linkiewi- 
czówną Zofją. 

Oględziny sądowo-lekarskie ustaliły, iż 
dziewczyna przed uduszeniem została 
zgwałcona, prawdopodobnie przez kilku o- 
sobników. 

Usta nieszczęśliwej ofiary były zakne- 
blowane chustką, Dotychczasowe usiłowa- 
nia policji w celu wykrycia zbrodniarzy 
nie odniosły pożądanego rezultatu. Dalsze 
dochodzenie w toku. 


padła ofiarą zbrodni, została bowiem udu- Zbrodnia wywołała w Pińsku wielkie 
szona i porzucona przez zabójców na uli- | poruszenie 
cy. 

—O 


Wielki proces komunistyczny 


w Kowlu 
63 wywrotowców na ławie oskarżonych 


Przed sądem w Kowlu rozpoczął się 
wielki proces przeciwko 68 członkom ko- 
munistycznej partji zachodniej Ukrainy, 
oskarżonych o działalność skierowaną prze 
ciw ustrojowi i całości państwą z art. 
102 k. k. 

Działalność oskarżonych obejmowa- 
ła Kowel; oraz wsie powiatu kowelskiego. 
W lutym 1929 r. zlikwidowano komitet 
miejski, a następnie szereg komitetów 


rejonowych, rozwijających działalność na 
wsi. 

Akcją przeciwpaństwową kierowali 
główni oskarżeni: radny m. Kowla Lipa 
Jagodnik, b. poseł komunistyczny Andrij 
Połączewski i działaczka żydowskich 
związków zawodowych Fryda Szpind- 
ler. 

Rozprawa potrwa około 
godni, 


dwóch ty- 


———o00—— > 
Burmistrz, jego Zona i ośmiu urzędników 
przed sądem 


Były burmistrz Wejherowa, Włady- 
sław Kruczyński, jego żona i ośmiu urzę- 
dników miejskich, stanęło w tych dniach 
przed sądem okręgowym w Starogardzie. 
Burmistrz oskarżony jest o podnoszenie 
pieniędzy z komunalnej kasy oszczędno- 
ści na podstawie sfałszowanych kwitów. 
Wszyscy oskażeni brali w tem udział, 


godni wezwano przeszło 50 świadków. 
Kruczyński był burmistrzem Wejhe- 
rowa przez kilka lat. Kilka w której się 
obracał, słynęła z hucznych zabaw w to- 
warzystwie podejrzanych dam, hazardo- 


kradnąc przytem każdy na własną rękę. 
Na rozprawę, która potrwa około 8 ty- 
wej gry w karty i wystawnego życia. 


OE 
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Zamknięcie, drukarni 
za drukowanie odezw 
komunistycznych 


Z polecenia władz bezpieczeństwa zamknię» 
to wczoraj drukarnię „Ars* w Warszawie, będą 
cą własnością N.P.R, — prawicy. 

Zamknięcie drukarni nastąpiło wskutek 
stwierdzenia faktu, że drukowała ona od dłuższe 
go czasu stale odezwy organizacyj komunisty. 
cznych o charakterze przeciwpaństwowym i że 
pomimo świadomości ich charakteru wywroto* 
wego — przyczyniała się przez umyślne nie 
przestrzeganie obowiązujących przepisów de 
ich rozpowszechniania, 

Komisarjat rządu m. st, Warszawy zwrócił 
się wobec tego z odpowiednim wnioskiem do u- 
rzędu prokuratorskiego przy sądzie okręgowy 
w Warszawie, który ze swej strony postanowił 
pociągnąć do odpowiedzialności karnej z art 
51 k, k. (współdziałanie w przestępstwie) za: 
rządzającego drukarnią „Árs“, mieszczącą się 
w Warszawie przy ul. Siennej Nr. 33, p. Fran: 
ciszka Jędrzejczyka, oraz zapieczętować dru 
karnię až do czasu rozprawy sądowej. 


Pomnik Marsz. Piłsudskiego 
w Wiżajnach 


W Wiżajnach (pow. augustowski) 
odbyło się odsłonięcie pomnika Marszał 
ka Piłsudskiego. Pomnik stanął kosztem 
3 komp. 24 baonu K. O. P. oraz ludności 
miejscowej, Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele władz państwowych i sa: 
morządowych 


Kłusownicy zastrzelili łosia 


Policja pow. Wiłeńsko-Trockiego aresztowa- 
ła w tych dniach dwuch braci Urbalisów, zna- 
nych kłusowników, którzy wbrew przepisom «a 
ochronie wymierającego w naszych lasach ło. 
sia, upolowali jedno z tych rzadkich zwierząt 
Prócz doraźnej kary oddano ich w ręce prokura- 
tora 


Zamordowanie handlarza 


Przed kilkoma dniami znaleziono w lesie pof 
Starogardem zwłoki mężczyzny, które według 
orzeceznią lekarskiego, leżały tam juź od trzech 
tygodni, Dochodzenia policyjne wykazały, że są 
to zwłoki niejakiego Piątkowskiego, handłarza 
domokrążnego z Osieka, pow. Starogardzki, 
którego prawdopodobnie zamordowano, gdyż 
nie znaleziono przy zwłokach pieniędzy, ani też 
towaru, 


a s 
Smierć przy przetaczaniu 
La 
wagonów 
Onegdaj wieczorem na stacji w Grzymał» 
wie, pow. Skałat 28-letni asystent kolejowy, 
Piotr Rogowwski w czasie przetaczania wag 
nów, które zgniotły mu klatkę piersiową i zła: 
mały 3 żebra, tak, że poniósł śmierć na miejscią 
Rogowski, jako zamiłowany kolejarz, chciał ) 
krytycznego dnia pomóc kenduktorowi Berezow 
skiemu w przyłączeniu Świniarki z wozami oso 
bowemi i prawdopodobnie wskutek potknięcie 
się dostał się między zderzaki. 


Teatr Pepularzy w sali Geyera 
RYCERZE NOCY 


czyli 
HRABIANKA APASZKA 
Sztuka w 5 aktach St. Kaboldta — Reżyserja J. Pilarskiego 


„Rycerze Nocy”, sztuka wystawiona 
w ubiegłą sobotę poraz pierwszy w Łodzi 
na deskach Teatru Popularnego w sali 
Geyera znalazła żywy poklask u licznie 
zebranej publiczności. 

Przedstawienie bowiem obrazu nę- 
dzy duchowej jednostek į upodlającej ná- 
miętności, pełen malarskiego uroku i 
przedziwnej zdolności podchwytywania i 
podpatrywania życia jest sztuką, 

Sama akcja jest żywa, o wysokiem 
napięciu dramatycznem. 
wwe Treść sztuki oparta jest na tle prze- 
żyć hrabianki Apaszki i Staska Przybłę- 
dy, którzy, będąc w środowisku najskraj 
niejszych namiętności ludzkich, potrafi- 


li zachować honor własny i — godność 


i 


człowieczą, 

Sztuka jest wyposażona, w efekty, 
zdolne przemawiać do publiczności, a ar- 
tyści maja pole do okazania w całej peł- 
ni swych walorów. Prym należy się p. 
Adamowi Góreckiemu, który w roli Hi- 
larego — śmieciarza dał kapitalny typ, 
pobudzający do szczerego śmiechu, a są- 
mo zjawienie się jego na scenie wywoły- 
wało zrozumiały entuzjazm, wyrażający 
się w niemilknących oklaskach 

Świetnie odtworzył typ komisarza po- 
licji śledczej p. Józef Pilarski, nie ma- 
jacy tak wdzięcznej roli do popisu. 

Hardą Ewę odegrała z ciepłem i mi- 
łością kobiecą p. Leokadja Jurdzińska, a 
Staśka Przybłędę zagrał bez zarzutu p. 


Urbański, 

Typ krwawego apasza, czerwonego 
Franka, człowieka o nieokiełznanych in- 
styktach odtworzył p. Bolkowski wzbu- 
dzając zwłaszcza w sercach płci pięknej 
dreszcz trwogi. 

Rolę szynkarki Szczyglarskiej w wy- 
konaniu p. Weissowej dała nam ciemny 
typ wyjęty z życia wielkomiejskich mę- 
tów, które możemy zobaczyć w podrzęd- 
nych knajpach. P. Pilarska w roli czarnej 
Stefki nie miała pola do popisu, jednak 
tę rolę, która nie leży w jej charakterze, 
odtworzała zupełnie poprawnie. 

Z pozostałych ról drugorzędnych na- 
leży podkreślić dobrze opracowane typy 
hrabiego Szuwarskiego, jak i Leona kom- 
pana Staśki Przybłędy. 

Specjalna wzmianka nałeży się pomy- 
słowym dekoracjom art, mal, Witkow- 
skiego. 

Muzyka pod batuta p. Hessego uzupeł- 
niała swym doborowym repertuarem ca- 
łość sztuki, która przeplatana jest tańca- 
mi i śpiewami. 

Należy podnieść zasługę p. J. Pilar-| 


skiego, który jako reżyser wywiązał się 
z zadania znakomicie. 

Biorąc pod uwagę, że południowa 
część miasta Łodzi, nie miała dotąd 
swojego teatru, a ludność robotnicza by: 
ła pozbawiona kulturalnej rozrywki, na- 
leży wyrazić specjalne uznanie p. J. Pi- 
larskiemu i A. Góreckiemu, którzy w 
trudnych warunkach stworzyli samodziel 
ną scenę, dając już w bieżącym  sezonią 
kilka sztuk nie tylko dla dorosłych, ale i 
dla młodzieży jak „Zaklęty królewicz“, 
„Powrót taty“ i „Czerwony kapturek“. 

Przez scenę teatru popularnego prze- 
szły już cztery utwory, jak: „Niewinnie 
skazany „10 z Pawiaka“, „Polacy w A- 
meryce”, „Rycerze Nocy” i w. przygoto: 
waniu historyczna sztuka „Krzyżacy“. 

Teatrowi Popularnemu w sali Geye 
ra, którego cele j zadania, jako polskiej 
placówki kulturalnej są niezwykle donio 
słe, życzymy owocnej działalności w bie- 
żŻącym sezonie, jak również apelujemy 
do miłośników teatru o jaknajintensyw= 
niejsze poparcie 

Awiczą 
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w kościołach ewangelickich 
w języku polskim 


W niedziel; d. 26 b. m. nabożeństwo 


« języku polskim odprawi w kościele św. | 


Trójcy o godz. 12-ej w południe pastor 
Kotula, a w kościele św. Jana w tymże 
ęzasie pastor Ostermam 


Konferencje urządzone 
staraniem B.B.W. z R. 


W dniu 25-go b. m. odbędą się kon- 
ferencje urządzone przez B, B. W. z R. 
na terenie woj. łódzkiego a mianowicie 
w Dąbrówce gm. Lućmierz, w Czarnoci- 
nie gra. Czarnocin, w Woli Grzysikowej 

Rąbień, w Józefowie i Lublinku gm. 
Bua, w Brójcach gm. Brójca 


4 wiece przedwyborcze 
W niedzielę dnia 26-go b. m. odbędą 

4 wiece przedwyborcze organizowane 

ez B. B. W. z R. a mianowice: w 
Konstantynowie przed kościołem prze- 
mawiać będą Fr. Dołka i b. poseł Kar- 
kowski, w Mieleszkąch przed kościołem 
wiać będą p. p. Kurek i Kicak, 

w Kurowicach przed kościołem przema- 
wiać będą p. P. j 
dat na posła Plocek oraz w Bendoniu 
przemawiać beda p. p. Twaróg i Kuzań- 


Zebranie B.B.W. z R. 
w Zgierzu 


W dniu 26-go b. m. o godz. 14 m, 30 
pdbędzie się zebranie B. B. W. z R. w 
Zgierzu w sali kina „Luna“. Na zebra- 
niu przemawiać będzie dr. Bolesław Fich- 
na 


Baczność Cechy 
Rzemieślnicze 


Uprasza się wszystkie Cechy aby de 
iegowały przedstawicieli celem 
udziału w uroczystości poświęcenia sztan- 
daru Legji Inwalidów W. P. które odbę- 
dzie się w niędziele dnia 26 b. m. 

Zbiórka w Katedrze © godz. 12 w po- 


adnie. 


Wiec robotniczy 


W Państwowej Wytwórni Wódek Nr. 3 |. 


w Łodzi przy ul. Zagajnikowej 60 zorga- 
nizowali robotnicy z własnej inicjatywy 
we czwartek dnia 23 b. m, wiec przedwy- 
borczy przy udziale około 300 osób. 

Przemawiali: prof. Grafczyński oraz p. 
Błyszczyński, przedstawiając obecną sytua 
cję polityczną i gospodarczą. 

Zebrani jednogłośnie postanowili po- 
przeć listę Nr. 1 i uchwalili odpowiednię 
rezolucję. Wiec zakończono odśpiewaniem 
Pierwszej Brygady. 


—— 


Komunikat 


Dnia 26 października r. b. o godzinie 
i2.30 odbędzie się przed Katedrą poświęce 
nie sztandaru Legji Inwalidów Wojsk Pol- 
skich, w obecności Inspektora Armji p. 
gen. Rydza - Śmigłego. 

Na powyższą uroczystość zapraszamy 
gorąco wszystkie organizacje, stowarzysze- 
nia, związki oraz całe społeczeństwo łódz- 
kię, 

Zbiórką przed katedrą Św. Stanisława 
Kostki o godzinie 12 punktualnie. 

Udział w tej uroczystości biorą organi- 
Łacje w możliwie najliczniejszym składzie 
ze sztandarafni. 

Komitet Obywatelski 
poświęcenia sztandaru Ł. I. W. P. 
w Łodzi, 


——D—— 


Skrobiszewski i kandy- 


| 


wzięcia.|, 


„AASŁO” z dnia 25 października 1930 r. 
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Połączenie się Związków Oficerów Rezerwy 


przykładem dla ogółu społeczeństwa 
Zjednoczmy się dla wspólnych wysiłków pod sztandarem Marszałka Piłsudskiego 


W dniu dzisiejszym odbędzie się przy | 


Otwarcia lokalu dokona Prezes Za- 


ul. Zielonej 20 o godz. I8-ej uroczystość |rządu Głównego „Federacji? gen. dr. 


otwarcia lokalu Federacji Polskich Z wiąz= |IRoman Górecki. 


Obecnym będzie rów- 


ków Obrońców Ojczyzny, zaś o godz. 19. | nież minister przemysłu handlu inż. Kwiat 
posiedzenie obu istniejących na naszym te- | kowski. 


renie Związków Oficerów Rezerwy, 


Z radością witamy fakt połączenia się 


Konfiskata za nawoływanie 


do niepodporządkowania się prawnemu 
zarządzeniu władzy 


W dniu wczorajszym w 
„Rozwój“ Nr. 294 ukazał się artykuł za- 
tytułowany „O przymusowy postój w 
dworcach autobusowych, List otwarty do 
Pana Starosty Grodzkiego”. List ten zo- 
stał podpisany przez Stowarzyszenie Właś 
cicieli Autobusów Województwa Łódzkie- 


dzienniku go. Artykuł ten został zajęty ponieważ za- 


wiera cechy przestępstwa karnego za na- 
woływanie do miepodporządkowania się 
prawnemu zarządzeniu władzy, za niepo- 
szanowanie i obrazę władzy. Autorzy listu 
zostali pociągnięci do  odpowiedzialności 
karnej. 


e 


Związków Oficerów Rezerwy, które w zro 
zumieniu powagi chwili, jaką przeżywamy, 
jednoczą się do wspólnych wysiłków pod 
sztandarem Marszałka Piłsudskiego. 

Należy ufać, że praca jednolitego 
Związku Oficerów Rezerwy wyda pod 
kierownictwem nowego zarządu jaknajlep- 
sze owoce. 

Z zadowoleniem należy również po. 
witać fakt, że Związki Obrońców Ojczyz= 
ny, dotychczas rozrzucone w różnych dzieł: 
nicach miasta, uzyskały odpowiedni lokak 
który ułatwi Związkom pracę. 

Wiele w tem zasługi Prezesa, Federa 
cji Dra B. Fichny, który nie ustawał w za: 
biegach w uzyskaniu lokalu, któryby por 
mieścił wszystkie Związki, 


Groźny pożar przy ulicy Północnej 
Straty wynoszą około 20.000 złotych 


W dniu wczorajszym około godziny 
2 po południu I i Ia oddziały straży o- 
gniowej, zostały zaalarmowane wieścią, 


iż wybuchł groźny pożar w fabryce przy 
ulicy Północnej 26. 

Po przybyciu. na miejsce, straż ognio 
wa stwierdziła, iż pali się I piętro w le- 
wej dwupiętrowej murowanej oficynie, 
gdzie posiada fabryczkę waty oraz mie- 
szkanie Aron Ringart. 

Po godzinnej akcji ratowniczej, pro- 
waądzcenej przez naczelnika la cddziału 
Sitkiewicza oraz plutonowego I oddzia- 
łu Schmiedke, pożar został ugasżony. 
Ero rów i zc wi z rL 


DLT ZET GL 


znaczył na suszarnię, w drugim 
c 7 zi wa 2% Ta 2 REI t e e G 


Podczas akcji ratowniczej, strażacy 
musieli ratować lokatorów domu, zamie- 
szkałych na 2 piętrze, którzy przed o- 
gniem skryli się na dach oficyny, prze- 
dostając się tam przez lufciki okien ze 
swych mieszkań, gdyż schody były ob- 
jęte morzem płomieni. 

Przeprowadzone dochodzenie poli- 
cyjne ustaliło, iż pożar powstał w fabry- 
czee waty należącej do Arona Ringarta, 
znajdującej się w jego mieszkaniu. 

Ringart posiadający w oficynie 3 po- 
kojowe mieszkanie, pierwszy pokój prze 
zamie- 
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Walne zebranie 


Związku Oficerów Rezerwy Rz. P. 
kręgu Łódzkiego 


Dziś, t, 


j.25 b. m. o godz. 18 m, 30 |przyczyny nie doręczono zaproszenia na ze 
w l. terminie ewentualnie o godz. 19-ej w |branie 


i jednocześnie prosi ich o bez- 


IL-im terminie odbędzie się walne zebranie | względne przybycie. Karty uczestnictwa 
członków 6bu połączonych związków ofi- | zostaną wydane na miejscu. 


cerów rezerwy w lokalu Federacji przy ul. 
Zielonej Nr. 20. 


Wyrok Sądu 


Zebranie będzie nosiło charakter uro- 
czysty i manifestacyjry. Obecność wszyst 


Komisja organizacyjna powiadamia tą | kich członków konieczna, 
drogą Kolegów, którym z jakiejkolwiekbądź | 
oUo 


Wojskowego 


w sprawie afery budowlanej 


W dniu wczorajszym o godzinie 
w południe został w sądzie 


12]|cech przestępstwa działania umyślnego, 
wojskowym [lecz wskutek niedbalstwa skazał go na 


w Łodzi ogłoszony wyrok w sprawie afe-|/ dni aresztu, 


cy budowlanej, 

W myśl ogłoszonego wyroku kapi- 
tan Jan Herman został uznany winnym 
oddania firmie „Tress“ bez przetargu i 
po cenach generalnie wyższych robót w 
Skierniewicach nadbudowy magazynów 
„mob“ 10 p. p. w Łowiczu, roboty kapi- 
talne pieców piekarnianych w Łodzi, 
wskutek czego Skarb Państwa poniósł 
straty wynoszące 838,133,81 gr, i nie za- 
warł umów w sprawie innych robót i za 
to przestępstwo skazał go na 4 miesią- 
ce więzienia i pozbawienie stopnia ofi- 
cerskiego, degradując go do szeregow- 
ca, 

Następnie tenże sam oskarżony zo- 
staje uznany winnym, że w lipcu i sier- 
pniu 1924 roku, wypłacił firmie „Tress“ 
przed zawarciem umów i bądź to robo- 
ty, na których umowy wogóle nie zawie- 
rał 10 zaliczek w ogólnej sumie 175,204 
złotych bez gwarancji i bez oprocento- 
wania i za to został skazany na 8 mie- 
siąca więzienia, 

W myśl art, 60 K. K. zostaje on ska- 
zany na łączną karę 4 miesięcy więzie- 
nia, pozbawienie stopnia oficerskiego 
i wydalenie z tegoż korpusu. 

W sprawie oskarżonego por. 
kierskiego sąd uznał go winnym, 


Wysie- 
nie- 


sprawdzenia rachunków wypłaty firmie 
in Tress", wskutek niedopatrzenia w tem 


Major Filamowicz został od winy i 
kary z powodu braku dostatecznych do- 
wodów* winy oraz przedawnienia  uwol- 
niony, 

W motywach wygłoszonych po odczy- 
taniu wyroku przewodniczący omawia- 
jąc każde przestępstwo wykazał między 
innemi, iż kpt. Hermanowi zostało udo- 
wodnione, iż wziął w zastaw  biżuterję 
od Kieszczyńskiego i że przywłaszczył 
ją sobie, jednakże wskutek niepodania 
dokładnie przez oskarżyciela prywatne- 
go faktycznej daty dokonania tego prze- 
stępstwa, sąd musiał uznać przestępstwo 
to za przedawnione i uwolnić go od ka- 
ry za powyższe przestępstwo. 

Jednocześnie sąd w motywach zazna- 
cza, iż niewatpliwie kpt. Herman brał 
czynny udział w nieczystych machina- 
cjach z firmą „Tress“, jednakże wskutek 
śmierci świadka Skrótkowskiego, nie 
możną mu winy tej dowieść. 

Jeśli chodzi o wyrok uniewinniający 
dla mjr. Filamowicza, to sąd motywuje 
to tem, iż nie mógł się dopatrzeć w czy- 
nach jego umyślnego działania, lecz 
wskutek niedbalstwa i wskutek prze- 
dawnienia zwolnił go od kary. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
oskarżeni przyjmują wyrok, kpt. Her- 
man i por. Wysiekierski prosili o pozo- 
stawienie im 8 dni do namysłu. (p) 


szkiwał z żoną, trzeci zaś pezeznaczył na 
lokal fabryczny, w którym stały maszy: 
ny służące do fabrykacji waty. 


Pożar powstał w trzecim pokoju 
gdzie między innemi maszynami sta 
szarpacz, który właśnie był sprawcą wy= 
buchu pożaru. 


Wskutek dostania się gwoździa . da 
maszyny, nastąpiło tarcie, powodując 
snop iskier, który padł na kurz waty 4 
natrafiwszy na łatwopalty materjał jæ 
kim jest wata, w ciągu kilku minu( 
przerzucił się na wszystkie trzy pokoje 


Pracująca wówczas przy szarpaczu 
żoną Ringarta, jedynie dzięki natychmia« 
stowej ucieczce z mieszkania, zdołała 
wyjść bez szwanku. 


Straty spowodowane pożarem wyno 
szą na szkodę Ringarta przeszło 10.000 
złotych, wskutek spalenia się całego mię 
szkania z meblami i maszynami, których, 
nie zdołano wynieść, zaś właściciele do 
mu M. Szurek i synowie ponieśli rów: 
nież stratę podobną, wskutek spalenia 
się całego 1 piętra w lewej oficynie. (p) 
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Wiec nauczycielski 


W niedzielę, dnia 26 b. m. o godzinie 
11 rano w sali kina „Palace” przy ul 
Piotrkowskiej 108 odbędzie się wiec nau- 
czycielski zwołany przez Wojewódzki Ko 
mitet Wyborczy nauczycielski w Łodzi. 

Komitet zwraca się z apelem do nau 
czycielstwa m. Łodzi o wzięcie jak najlicr 
niejszego udziału w wiecu, 


50-lecie pracy zawodowej 


Dziś o godz. 8-ej wieczorem w lokar 
lu Oddziału Łódzkiego Polsk. Powsz, 
Tow. Farmac. odbędzie się niepowszed 
nia uroczystość ku  uezczeniu 50-lecia 
pracy zawodowej 4-ch członków magi- 
strów Bronisława Głuchowskiego, Adok 
fa Potasza, Apoloniusza Szymańskie 
go i Teofila Tugendholda. Jubilaci pra 
cując na gruncie łódzkim czas dłuższy 
dali się poznać szerokim warstwom spo 
łeczeństwa tak ze swej pracy z 
wej, jak społecznej i naukowej. 


Ae EETA 
Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel, 158-38 
poleca: 
SKORY — HURT i DETAL 
specjalność: 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 


na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 326 
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ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI 2 


Folkiści w ogóle się 
wycofują 

Jak już donosiliśmy, pertraktacje po- 
diędag „Agudą” a „folkistami* nie do- 
prowadziły do porozumienia. 

Obecnie dowiadujemy się z wiarogod- 
nego źródła, że „folkiści* postanowili 
ostatecznie wogóle nie brać udziału w ak- 
cji wyborczej, 

Folkiści wycofali swą listę w Warsza- 
wie mają dziś wycofać swą listę w Łodzi 
i okręgu. (b) 


Osta$ni dzień składania 
reklamacyj 


W dniu dzisiejszym upływa termin skła 
lania sprzeciwów na decyzje obwodowych 
komisyj wyborczych, na co winni zwrócić 
iwagę obywatele, zamierzający zgłosić 
sprzeciwy. 

Złożone do dnia dzisiejszego, do godz. 
B-ej wieczór sprzeciwy, będą rozpatrzone 
na jednem z najbliższych posiedzeń komi- 
sji okręgowej wyborczej. (s) 


Wiec P.P.S.-Frakcji 


Jutro w niedzielę, dn. 26 październi- 
ką r. b. o godz. 10 rano, w sali kina 
„Splendid“, ul. Narutowicza 20, odbę- 
dzie się wiec przedwyborczy P. P. S. daw- 
mej Frakcji Rewolucyjnej, na którym 
przemawiać będą dyrektor departamen- 
tu Min. Pracy i Op. Społ. p. Ulanowski 
Tadeusz, dyrektor gimnazjum p. Wierz- 
bieki Adam oraz prezes O. K. R. Łódź 
y. Płuciennik Stefan 


Z organizacji P.P.S. 


dawnej Fr. Rew. 


P. P. 5. dawna Frakcja Rewolucyj- 
na rozwija na terenie okręgu łódzkiego 


Herbatka u Handlowców 


Dziś o godz. 2,-ej w lokalu Związku 
Bandlowców Polskich przy ul. Piotrkow- 
skiej 108 odbędzie się herbatka towarzy- 
ska dla członków i ich rodzin, połączona 
a tańcami. Do tańca przygrywać będzie 
muzyka jazz-bandowaę 


e 
Spis poborowych 
rocznika 1910-ego 
Dziś, w sobotę, dnia 25 października 1930 
toku do spisu poborowych w lokalu Biura Po- 
licyjno-Wojskowego (ul. Piotrkowska 212), w 
godzinach od$-ej do 15-ej (w soboty od S-ej 
do 13,30), winni się zgłosić mężczyźni, urodzeni 
w 1910 roku, zargieszkali na terenie IV-go Ko- 
misarjatu Policji Państwowej, których nazwis- 
va rozpoczynają się od liter: 
R. S. Sz. T. 


| zamieszkał na terenie XII-go Komisarjatu 
MARY których nazwiska rozpoczynają się od 
r. 


A. B, C, D, E. F. G. H, Ch. I. J, 
Wszyscy mężczyźni, którzy z jakichkolwiek 
ważnych powodów nie zgłosili się w oznaczo- 
nym wyżej terminie, mogą dokonać zgłoszeń 
najpóźniej do dnia 29 listopada r. b, 


Z Zarządu Ł.S.0.0. 


„Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza po- 
daje niniejszem do łeskawej wądomości, 
że czysty zysk z dnia znaczka odbytego 
w. dniu 19 października r. b. na zasilenie 
Kasy Inwalidów Łódzkiej Straży Ochot- 
mczej, wynosi zł. 11.097.53. 

Wszystkiem tym, którzy swemi ofia- 
rami 1 pracą przyczynili się do tak wyda- 
tnego zasilenia naszych funduszów, wy- 
rażamy niniejszem serdeczne „Bóg za- 


płać”. 
i Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 


Na pomnik ks. Ign. Skorupki 


„W niedzielę, dnia 26 b. m., o godz. 8-ej 
wiecz. w Polskiej Y. M. C. A., Piotrkow- 
ska 89, odbędzie się przedstawienie teatral 
je, dochód z którego przeznaczony zosta- 
lie na pokrycie wydatków połączonych z 
udową pomnika ks. Ign. Skorupki. 

à Spodziewać się należy, że na przedsta- 
rienie to przybędą wszyscy ci, którzy prag 
ią Komitetowi budowy pomnika ułatwić 
ebranie niezbędnych funduszów 
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silną akcję wyborczą. Codziennie oódby-|dzą się z taktyką, uprawiana w C, K. 
wają się wiece i masówki w kilkudzie-| W. i oświadczają się za P: P. $. dawna 
sięciu lokalach oraz napływają liczne| Frakcją Rewolucyjna. 

zgłoszenia do P. P. $. dawnej Frakcji W mieście ukazały się już odezwy 
Rewolucyjnej dotychczasowych  człon-| wyborcze P. P, S. dawnej Frakcji Rewo- 
ków P. P. S. C. K. W., którzy nie go-|lucyjnej. 

EEEE: 


Inauguracja roku akademickiego 


w Wolnej Wszechnicy Polskiej 


Uroczystość otwarcia roku akademic- 
kiego w Oddziale łódzkim Wolnej Wszech 
nicy Polskiej odbędzie się dnia 26 b. m. 
(niedziela) o godz. 11 min. 15 w sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 
Nr. 16. 

Porządek dzienny uroczystości 
następujący: 

1. „Gaude Mater Polonia" — odśpie- 
wa chór Tow. Śpiew. im. Moniuszki St. 
pod dyrekcją p. K. Prosnaka. 

2. Przemówienie Rektora Prof. Dra T. 
Viewiegera. 


będzie 


3. Sprawozdanie Sekretarza Senatu 
Prof, Dra A. Ławrynowicza. 

4. Przemówienie przedstawiciela słu- 
chaczów p. j. Gercza. 

5. „Gaudeamus — odśpiewa chór 
Tow. Śpiew. irh. St. Moniuszki pod dyrek- 
cją p. K. Prosnaka. 

6. Wykład inauguracyjny Prof. An- 
drzeja Boleskiego p. t.: „Powstanie listo- 
padowe w twórczości Stanisława Wyspiań 
skiego". 

Wejście za zaproszeniami, 


ZA NAPA 


PÓŁTORA ROKU 


CE 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy |ków, w dniu 28 czerwca r. b. obok toru 


w Łodzi pod przewodnictwem sędziego 
Kozłowskiego w asystencji sędziów Wi- 
leckiego i Kurczyńskiego, rozpatrywał 
sprawę 26-letniego Stanisława Jeżyny, 
oskarżonego o dokonanie napadu bandyc- 
kiego. 

Jak wynika z odczytanego na rozpra- 
wie aktu oskarżenia oraz zeznań świad- 


kolejowego na szlaku stacji Gałkówek, o0- 
bok wsi Borowo, około godziny 6 wie- 
czór, nieznany narazie sprawca uzbro- 
jony w siekierę, napadł na powracającą 
z Gałkówka do wsi Borowo, Elfridę Pa- 
cer i córkę jej Gertrudę. 
Bandyta po zagrożeniu 
śmiercią w razie wzywania 


kobietom 
pomocy, 


Wraz z lupem 


został aresztowany włamywacz 


Wczoraj około godziny 5 rano, do 
tkalni mechanicznej mieszczącej się przy 
ulicy 6 Sierpnia 17, należącej do firmy 
Walter. Hirsz przy pomocy wycięcia w 
drzwiach zamku, dostał się do wewnątrz 
włamywacz, który dokonał większej kra- 
dzieży. 

Około godziny 7 rano, przechodzący 
ulicą Żeromskiego około Nr. 88 patrol 
policyjny 7 komisarjatu policji zauwa- 
żył jadącą ulicą furmankę naładowana 
osnowami. 

Ze względu na to, iż koniem powoził 
znany dobrze złodziej 30-letni Bolesław 
Bykowski (Andrzeja 62) patrol policyj- 
ny wezwał Bykowskiego do zatrzymania 
się furmanki, 


Na widok policjantów, Bykowski ze- 
skoczył z furmanki i począł uciekać, jed- 
nakże został ujęty przez ścigających go 
policjantów. 

Złoczyńcę wraz z furmanką, na któ- 
rej znajdowały się dwie osnowy wełnia- 
ne, jedna dużą paczka sztucznego jed- 
wabiu oraz większą ilość parasolek i la- 
sek, patrol doprowadził do 7 komisar- 
jatu policji, 

Po upływie kilku godzin, do 
sarjatu zgłosił się właściciel poszkodo- 
wanej firmy celem złożenia zamęldowa- 
nią o dokonanej u niego kradzieży, 

Ku swej radości p. Hirsz dowiedział 
się, iż złoczyńca został już aresztowany, 
zaś łup został od niego odebrany. (p) 


komi- 


SS= -OZ--Z= . 


Dalsza zwyzka kursów 


polskich pożyczek na giełdzie nowojorskiej 


Według otrzymanych przez nas wia- 
domości z Nowego Jorku, na giełdzie 
tamtejszej nastąpiła dalsza zwyżka kur 
sów polskich pożyczek państwowych i sa 
morządowych. Kurs 7 proc. poż. stabili- 
zacyjnej, który dn. 20 wynosił 77, w dn. 
21 b. m. podniósł się ns 78, kurs 8 proc. 
poż. dolarowej z 1925 r., który dn. 20 b. 
m. wynosił 83, podniósł się dn. 21 b. m. 
na 86, czyli zwyżkował o 4 punkty; kurs 


© 


6 proc. poż. dolarowej z 1926 r. który 
dn. 20 b. m. wynosił 67,50, utrzymał się 
w dn. 21 b. m. bez zmiany; kurs 7 proc. 
poż. dolarowej m. st. Warszawy z 1928 
r. który w dn. 20 b. m. wynosił 63, pod- 
niósi się w dn. 21 b. m. do 65, czyli zy- 
skał 2 punkty zwyżki i zakończył dzień 


KONCERT RAUT 


na rzecz Szpitala Anny Marji 


Wszyscy obywatele miasta 
którym los dziatwy, a zwłaszcza chorej, 
leży na sercu, powinni odwiedzić w nie- 
dzielę dnia 26 b. m. Koncert Raut, urządzo 
ny w Filharmonji na rzecz Szpitala Anny - 
Marji. Czem jest szpital ten dla miasta na 
szego i dla zdrowia naszej dziatwy, ile nie- 
szczęścia į niedoli on łagodzi i usuwa, o 
tem wiedzą wszyscy. 

To też obowiązkiem każdego obywate- 
la jest okazanie swego uznania dła działal 
ności tej tak pożytecznej instytucji przez 
wzięcie udziału w zabawie niedzielnej. 


naszego, 


Występy doskonałewo Chóry Sireży t 


giełdowy przy bardzo mocnej tenden- 
cji. (Iskra) 

Scheiblerowskiej, który otrzymał kilka 
pierwszych nagród na ogólno - polskich 
konkursach, dalej utalentowanej solistki, 


p. Rity Martanny, następnie tańce popular- 
nego zespołu p. Paschke - Czeczotowej, tu- 
dzież pełne humoru í dowcipu słowa towa- 
rzyszące cenionego artysty teatru miejskie 
go p. Jana Mrozińskiego, a wreszcie loter 
ja fantowa i dancing przy znanej orkiestrze 
p. Thonfelda — gwarantują miły nastrój i 
jaknajprzyjemniejsze spędzenie czasu. 

A'więc wszyscy w dniu jutrzejszym na 
zabawę Szpitala Anny - Marji. 
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Skutki braku opieki 


rodzicielskiej 


W dniu wczorajszym pogotowie ra 
tunkowe wzywane było do dwóch wy» 


padków, spowodowanych brakiem opieki 
rodzicielskiej. 

Zamieszkała w domu Nr. 26 przy uli» 
cy Południowej p. Lisowska przygoto» 
wując się do prania, postawiła na zięe 
mi kocioł napełniony rozczynem chlorku 
z wodą, celem przegotowania w nim bie: 
hzny. W chwili gdy Lisowska zajęta by- 
łą spisywaniem brudnej bielizny, do ko- 
tła wpadła córeczka jej 11 miesięczna 
Barbara. Zawezwany lekarz pogotowia 


po udzieleniu nieszczęśliwemu dziecku 
pomocy, zamierzał przewieść je do szpi: 
tala, jednakże ulegając prośbom mat 
ki, pozostawił dziecko na miejscu. 

Drugi wypadek spowodowany rów- 


nież brakiem opieki ze strony rodziców 
wydarzył się w domu przy ulicy Zawadze 
kiej 26 w mieszkaniu państwa Rotstein, 
gdzie pozostawiony bez opieki 3-letni sy- 
nek ich Josek, napił się jakiejś trucizny 
stojącej w butelce na podłodze w kuch- 
ni. Powiadomiona o obydwóch wypad- 
kach policja, pociągnęła do odpowiedzial- 
ności sądowej państwo Lisowskich i Rote 
steinów, za brak opieki nad małoletnie: 
mi dziećmi. (p) 


wzniósł do ciosu rękę uzbrojoną w siekie- 
rę i zażądał wydania pieniędzy, 

Przerażone kobiety oddały mu posia- 
dane przy sobie wszystkie pieniądze w 
sumie 2,85 gr. oraz zakupiony w Gal- 
kówku bochenek chleba zapakowały w 
gazetę „Berliner Tageblatt“. 

Po dokonaniu rabunku bandyta szyb» 
ko się oddalił w kierunku Gałkówką. 

Obrabowane kobiety niezwłocznie © 
napadzie powiadomiły miejscowy  postex 
runek policji, który wszczął za zbiegłym 
bandytą energiczny, pościg, 

W toku dochodzenia, już po upływie 
zaledwie dwóch godzin, władze policyjna 
doszły do przekonania, iż napadu rabun- 
kowego dokonał bezrobotny 26-letni Sta» 
nisław Jeżyna, mieszkaniec Gałkówka. 

Podczas rewizji w jego mieszkaniu, 
policja znalazła siękierę oraz bochenek 
chleba zapakowany w gazetę „Berliner 
Tageblatt“, 

Podczas konfrontacji, matka i córka 
Pacer, pomały w Jeżynie bandytę, który: 
dokonał na nich napadu. 

Na rozprawie sądowej, oskarżony do, 
winy się nie przyznał, jednakże nie mógł 
wykazać skąd w jego mieszkaniu znalazł 
się bochenek chleba zapakowany w wspo 
mnianą wyżej gazetę. 

Matka i córka Pacer na rozprawie 
sądowej, zeznały z całą stanowczością, 
iż podsądny Jeżyna dokonał na nich na- 
padu bandyckiego, gdyż poznają go z ca- 
łą stanowczością. < 

Po wysłuchaniu mowy prokuratora 
Kubiaką. i wysłuchaniu obrony, sąd udał 
się na naradę, po której ogłosił wyrok 
skazujący Stanisława Jeżynę na półtora 
roku domu poprawy, biorąc pod uwagę 
jego dotychczasowa niekaralność. (p) 
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Z Tow. Spiewaczego „Echo“ 

W sobotę dnia 25 października r. b. o 
godz. 21 w lokalu własnym przy ul. Piotr- 
kowskiej 92 odbędzie się zabawa tanecz- 


na, na która uprzejmie zaprasza, swych 
członków wraz z rodzinami oraz sympa- 


tyków Towarzystwa. 
Komisją Dochod. Niestałych. 


Odczyt 
r * 

prof. K. Grafczyńskiego 

Dziś o godz. 8-ej wiecz. w świetlicy 
Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89, pro- 
fesor K. Grafczyński wygłosi odczyt na te- 
mat: „Ustrój społeczno - polityczny Rze- 
czypospolitej Szlacheckiej i Wpływ Polski 
Na Narody Sąsiednie". Będzie to drugi od 
czyt z cyklu „Ku czemu Polska szła”. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 


M. Lipiec (Plotritowsk: 193), M. Miller 
(Piotrkowska 46), W. G ywski (11 Listo- 
pada 15), A. Perelman (Cegielniana 64), H. 


Niewiarowski (Limanowskiego 37), Z. Jankie-, 


t|wicz (Stary Rynek 9). (pł 
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TEATR I $ZTURKA 


TEATR MIEJSKI. 
„EROS I PSYCHE". j 
Dziś, sobota o 4 popoł. „Eros i Psyche“ J. 
guławskiego, w Teatrze 
tajniższych, 
Dziś, sobota wieczorem i poniedziałek „Spór 
9 sierżanta Griszę". 
W niedzielę o 4 popol. „Przeprowadzka“ a 
p godz. 8,30 wiecz. „Kawaler Papa'ę 


TEATR KAMERALNY, 
„ŚWIĘTY PŁMIEŃ*. 

Dziś i jutro o godz. 9 wiecz. „Święty pło- 
pa dla sfer najszerszych po cenach od 1,50 
o 6 złotych, 

Na ukończeniu pod reżyserją K. Tatarkie- 
bicza komedja Verneuil'a „Fotel 47“ 


TEATR POPULARNY., 

Dziś, sobota wieczorem oraz w niedzielę o 
fodz. 4 popoł. i 8,15 wiecz. operetka Audra'a 
«Lalka. 

W poniedziałek po raz ostatni „Płomienna 
koc Antonii“, Wszystkie miejsca po 1 zł. 

W pełnych próbach pod kierunkiem Jerze- 


fo Woskowskiego  komedja  Vautel'a  „Pro- 
szcz wśród bogaczy“. 
WŁADYSŁAW WALTER W ŁODZI. 


Wielkie zainteresowanie wzbudził gościnny 
/ystęp Władysława Waltera, ulubieńca war- 
awskiej publiczności, w rewji mody p. t. 
Sezon idzie“, która odbędzie się w Teatrze 
kiejskim w niędzielę dn. 2 listopada o godz. 

w poł. 

Udział biorą artystki i artyści Teatru Miej- 
skiego, 

Eksponaty wystawiają 
my łódzkie. 

Kasa zamawiań Piotrkowska 74 już sprze- 
łaje bilety. 


pierwszorzędne fir- 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA ` 
Piotrkowska Nr. 282, 

W sobotę 25 b. m. o godz. 8 m. 15 wiecz. 
Jw niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 4 m. 15i 
8 m. 15 wiecz., Teatr Popularny w Sali Geye- 
ła powtarza sztukę w b akt. p. t. „Rycerze 
Gocy*, Bilety do nabycia w kasie teatru. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECL 

W niedzielę 26 b. m. o godz. 12 w południe, 
wystawiona będzie bardzo efektowna bajeczka 
w 3 akt. p. t. „Czerwony kapturek“. Rozda- 
Kraka cukierków z firmy A. Piasecki i Sp. w 
śrakowie odbywać: się będzie w czasie przed- 
stawienia. 
, Bilety od 50 gr. do 1,50 do nabycia w ka- 
sie Teatru. 


TEATR MINJATUR „KAMELEON* 
Sienkiewicza 40, 

A Dziś i codziennie nowa rewia p. t. „Wszystko 
gię kreci“ w 2 częściach — 16 obrazach pióra 
Humax, Remara, Remusa, Toma i Wło - bora. Rze- 
sistemi oklaskami przyjmowany jest cały zespół te. 
tralny „Kamełeonu'* z Jankz Leonowicz, B, Orliń- 
skim, Z. Suwa!skim i Lonkiem Boruńskim na cze- 
łe. Na specjalne wyróżnienie zusługują _ „ŃŚpiewa- 
cy norymberscy*, ś wietny skecz „Qui - pro - quo“, 
kapitalne nowe piosenki Lopka, „Tango meksy- 
kańskie* z muzyką M, Lewaka. 

Rewja jest doskonale wyreżyserowana przez reż. 
Bolesława Orlińskiego i ma zapewnione dtugotrwate 
powodzenie. Piękną szatę dekoracyjną dał art. - 
mal, Wł, Nowakowski. Orkiestra pod kierunkiem 
C, Kantora. 

Początek przedstawień o godz. 7,45 i 9,45 wiecz., 
w soboty, niedziele i święta 3 przedstawienia o 
godz. 5,45; 7,45 i 9,45 wiecz, 


Teatr szkolny 


w Gimnazjum im. B. Prusa 

Staraniem Koła literackiego uczniów 
tutejszego gimnazjum odegraną zostanie 
w dniu 25 į 26 października r. b. w sa- 


li gimnazjum tragedia Kochanowskiego |! 


„Odprawa posłów greckich”. 
Reżyseruje prof. A. Jamroż, 
Początek o godz. 17 min. 30. 


ZETA 


„HASŁO” z dnia 25 października 1930 r, 


[Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja 


transmituje 


Jutro, w niedzielę, dnia 26. paździer- 
nika o godz. 13.00 Rozgłośnia Łódzka 
„Polskiego Radja“ transmitować będzie 
uroczystości, związane z poświęceniem 
Sztandaru, wręczonego przez społeczeń- 
stwo łódzkie Legji Inwalidów Wojsk Pols- 
kich (Oddział w Łodzi) z okazji X rocz- 
nicy odparcia nawały bolszewickiej. 

Mikrofon zainstalowany zostanie na 
placu przed Katedrą Św. St. Kostki. 

Na uroczystość tę przyjeżdźa do Ło- 
dzi jeden z najpopularniejszych bohate- 
rów w dziejach legjonowych i walk o nie- 


Miejskim po cenach) Uroczystość poświęcenia szłandaru Legji Inwalidów W.P. 


Ipodległość, gen. Rydz-Śmigły. 

Transmitowane będą poszczególne 
fragmenty tej podniosłej uroczystości, a 
mianowicie: wręczenie i poświęcenie 
Sztandaru, oraz wbijanie gwoździ w drze- 
wce, dalej przemówienia przedstawicieli 
społeczeństwa, gen. Rydz - Śmigłego i 
wreszcie defilada oddziałów wojskowych 
i przysposobienia wojskowego. 

Transmisję prowadzić będzie popular- 
ny już na gruncie łódzkim inż. Ormon- 
towicz, 


NOWY MOST 


NA WARCIE. 


JC) 


ped ochroną policji 


podniecenia, ja- 
ę żydowską na sku- 
tek ostatniej enuncjacji rządu brytyj- 
skiego w sprawie Palestyny, władze bez- 
pubłcziego podjęły szereg 


celem niedo 


Z powodu wielkiego 
ludność 


pieczeństwa 
środków zapobiegawczych, 


pan 


1003 ` 


Załatwia wszelkie 
| Mea A | 


sr" ` OCZY 
HC RÓ Ma Ba 


WIEZY 


| A b-HR , # PR 6 4 p o 
ank Rzemieślników Łódzkich 
w Lodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa') 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Jedyny na Świecie bez nitów. Wszystkie części spawane 
kie ogarnęio 


puszczenia do wykroczeń. 


Konsulat angielski strzeżony jest 
przez pęsterunek policji, a podczas odczy- 
tu żabotyńskiego były skonsygnowane 


silne oddziały, 


` 
| 


od jednego złotego za opro 
centowaniem, terminowe i na 


operacje bankowe. 


4% 


KĄCIK RADJOWY 


AUDYCJA LITERACKA Z WILNA, 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja“ transmi- 
tuje z Wilna dziś, w sobotę, dnia 25, października 
o godz. 17.45—18,15 pierwszą w nowym sezonie 
audycję dla dzieci. 

Radjosłuchacze usłyszą fragmenty z „Krzyża. 
ków“ Henryka Sienkiewicza, w radjofonizacji Ta. 
deusza Łopalewskiego, p. t. „Zbyszko i Danusia", 
Vragment wyjęty z samego początku powieści. 
Przyjazd dworu Anny Mazowieckiej w Tyńcu do 
gospody pod „Lutym Turem*. 

Tam to ujrzał Zbyszko z Bogdańca, Danusię, 
której ślubował być obrońcą do śmierci. Audycja 
zawiera momenty uczty przy stole; przedtem roz- 
nowy Maćka i Zbyszka z mieszczanami. Powieść 
(Sienkiewicza, która zna każde dorastające dziec- 
ko, odtwarza z niesłychaną plastyką schyłek pol- 
skiego średniowiecza; jest to swoista epopea, może 
nie zakrojona na taką miarę, jak „Trylogja”, jed- 


nak potrafiła wywołać z przyszłości cały zręb na- 
2zej historji. Wykonawcy: artyści teatrów miej- 


skich zadebiutuje w tej audycji p. Regina Lewicka 
w roli Danusi, świeżo zaangażowana do teatrów 
miejskich. Poza tem poraz pierwszy wystąpi przed 
wileńskim mikrofonem R. Wasilewski w roli Mać. 
(ka z Bogdańca, Reżyserja: H. Hohendlingerówny. 
Oprawa muzyczna prof. M, Józefowicza. 


; NA SCENIE WYOBRAŻNI. 
OSTATNIE SŁUCHOWISKA „POLSKIEGO 
RADJA“. 
W ciągu ostatnich dziesięciu dni radjostacja sto: 
nadała aż trzy słuchowiska, którym warto 
ięcić baczniejszą uwagę. 


i więc_ Dickens. Pani Marja 


Żyżemska, autorka radjofonizacji, szczęśliwy miała 
pomysł, sięgając do spuścizny po wielkim pisarzu 
angielskim, a tem szczęśliwszy, że przeróbki „Świer 
szcza za kominem* dokonała w sposób przynoszący 
jej zaszczyt. 

I autorka radjofonizacji i reżyser słuchowiska p. 
M. Melina, oboje nie po raz pierwszy posługujący 
się mikrofonem dla wyrażenia swych  koncepcyj 
artystycznych, są nie tylko owzaskani z nim, ałe 
najbliżej i najserdeczniej zżyci, Pani Żyżemska wy- 
łuskała ze „Świerszcza* wątek dramatyczny w spo- 
sób jednolity, pozwalający słuchaczowi bez zmęcze 
nia i z zainteresowaniem śledzić przez cały czas 
jego rozwój. 

Zdawałoby się, drobna rzecz:  cykający wciąż 
zegar. A jednak to nieustanne cykanie było dla 
słuchacza jak gdyby malowanemi (na scenie) czte- 
rema ścianami izby, było kominkiem, było lampą 
wiszącą nad stołem, było wszystkiem. Zegar stwa: 
rzał akustyczną charakterystykę zacisznego wne- 
trza domum którą już łatwo sobie wyobrazić, i nie 
pozwalał nam ani na chwilę o niem zapomnieć. 
Dzięki temu ukcja rozgrywała się nie w abstrakcji, 
lecz w określonem, realnem środowisku. 

Syn wielkiego malarza, p. Andrzej Wodzinowski, 
nie odziedziczywszy po ojcu mistrzostwa rysunku i 
barwy, boryka się szczęśliwie z inną plustyką - z 
plastyką dekoracji dźwiękowej. I inne dźwiękowe 
efekty słuchowiska stały na wysokości zadania. 
Nie wspominam o łatwej stosunkowo kusułee, lecz 
świ i tük hariebnie brzisi 
wsze w teatrzo, tu w radjo wypadi doskonale. 
wet pies „gral“. Grał, bo inaczej + radośnie - wi- 
tał swego pana, a inaczej  zajadle, szczekał na 
ZY z 


świerszcz NAWCI, KEOrYy 


Nit 


¿ina secer 
i 


++ domu 


Zwykonawców na plan pierwszy wybijał się p. 
Karbowski i p. Dehnelówna. Głos p. Kochanowicza 
wydaje się być pożądanym nabytkiem dla radjo, 
gdyż posiada bardzo swoiste brzmienie, łatwo róż- 
niące go od inych, Pan Dominiak był jak zwykle 
szczery, prosty i przekonywujący. Debjut głosowy 
p. Fiszerówny wypadł bardzo mile. Reszta wy: 
konawców dociągała się do ogólnego poziomu. 

W tydzień później „Polskie Radjo* chciało zda: 
je się zabłysnąć pięknym „afiszem*. Wśród wy- 
konawców fragmentu z powieści Wacława Sieroszew 
skiego p. t. „Ol—soni—Kisań“, w dawnej doskonałej 
radjofonizacji Maksymiljana _ Weronicza, usłysze- 
liśmy nazwiska: Kuniny, Brydzyńskiego, Różyckie- 
go, Karbowskiego i Rapackiej. 

Słuchowisko to było pur sang „dźwiękowcem*. 
Laury powodzenia w reżyserji tym razem zbiera 
p. Melina pospołu z dyrygentem i kompozytorem w 
jednej osobie, p. Władysławem Macurą. 

W słuchowisku z ostatniej niedzieli mieliśmy 
do czynienia już nie z radjofonizacją, lecz z utwo- 
rem specjalnie pisanym dla mikrofonu. Mowa tu o 
słuchowisku, jakie „Polskie Radjo* nadało z o- 
kazji dziesiątej rocznicy zwycięstwa nad _Rosją. 
Napisali ją pp. major Adam Borkiewicz z w ojsko- 
wego biura historycznego i Zdzisław Marynowski, 
kierownik działu słuchowisk centrali „Polskiego 


Radja“, , 
Šfuchowisko to było rodzajem wypróbowanego 


ach teatralnych reportażu poetyckiego. w 
kiłku scenach mikrofon przerzucił się z jednego 
środowiska do drugiego, chwytając migawki z ży- 
| cia z przed lat dziesięciu. Miebhśmy więc scenę w 
*trodzintym, która w bardzo tuczuciowy spo 
ob odmalowcia sytwcty 2:ch matek - jednej, ocze- 
kujzcej na powrót syna z wojny i drugiej, która 
utraciła syna w świętej sprawie. 


Bardzo dobre i żywe były dwie sceny fronto- 
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f na dziś i jutro 

SOBOTA, 25.X. 

W piłce nożnej odbędzie się tego dnia 
tylko jeden mecz towarzyski Hasmonea— 
Widzew, o godz. 14.30 na boisku Widzewa. 

W grach sportowych na boisku Geyera 
oraz lkape zawody w koszykówkę, siatków 
kę i hazenę klas B. i C, 


NIEDZIELA, 26.X, 

Na boisku WKS o godz. 10,30 mecz pà 
karski WKS—ŁTSG o puhar, a o godz. 
14,30 podobne zawody między ŁKS i Tu 
rystami, 

Również o puhar walczą kluby fabrycz 
ne: lIkape—Zjednoczone o godz, 14,30 na 
boisku lwape oraz Krusze Ender—Geyer w 
Pabjafiicach. 

W sali Pilharmonji o godz. 11 odbędą 
się międzynarodowe zawody bokserskie 
z udziałem pięściarzy gdańskich, wrocław. 
skich i łódzkich. 

Na strzelnicy wojskowej i na ŁKS ro- 
zegrane będą strzeleckie zawody korespon: 
dencyjne o tytuł mistrza Związku Strzelec= 
kiego. 

O godz. 7 rano start motocyklistów do 
raidu organizowanego przez „Union*. 

Na boisku Ikape i Widzewskiej Manu- 
faktury zawody w grach sportowych klas 
BiC. l 

Na boisku Geyera o godz, 14 zawody w 
grach sportowych drużyn szkolnych gimn, 
im. B. Prusa, seminarjum TUR. i gimn, 
państw. w Koluszkach, 


Kobiecy pięciobój 
nowoczesny 


W Wiedniu rozgrywany jest corocznie 
pięciobój nowoczesny © mistrzostwo 
Austrji, składający się z pływania (200 m.) 
biegu 100 mtr., skoku wdal, rzutu kulą i 
szermierki. W pięcioboju tym zwycięstwo 
odniosła znana lekkoatletka — Wagner, 

W Polsce tego rodzaju konkurencja 
nie jest jeszcze znana, 

Z programu powyższego  pięcioboji 
wynika, że zawodniczka musi być przede: 
wszystkiem lekkoatletką, O ile pływanie 
całkiem słusznie znalazło się w programie 
pięcioboju, o tyle dziwnem jest zaliczenie 
doń szermierki, która jest b. mało popular: 
ną. 

Nowy prąd w sporcie kobiecym chci 
zastąpić szermierkę pięcioboju strzelaniem 
z broni małokalibrowej lub marszem ma 
przestrzeni od 5 do 10 kim, 


o 
Football w programit 
najbliższej Olimpjady 

Piłka nożna była na wszystkich Oilmp 
jadach najbardziej dochodową konkurencją. 
Na Olimpjadzie w Los Angelos miało nie 
być piłki nożnej. Amerykanie nie zabiega 
li o to, ponieważ piłka okrągła nie cieszy 
się w Ameryce popularnością, a przepisy 
F, I. F. A. dozwalając na zwrot utraconych 
zarobków piłkarzy olimpijskich stoją M 
sprzeczności z przepisami 0 amatorstwie 
olimpijczyków. 


we, lecz punkt ciężkości słuchowiska leżał tam, 
gdzie z djalogu osób działających wyzierała nie 
dawna historja zmagania się dwóch państw, dwóch 
kultur i dwóch misyj dziejowych. 

W scenach „Na Kremlu“ i „W Sztabie Gene: 
ralnym* podkreślono, że zwycięstwo Polski było 
zwycięstwem całej Europy, że wojna polsko - ro: 
syjska była ostatnim etapem Wielkiej Wojny i ona 
dopiero ją zakończyła zamykając i uzupełniając w 
ten sposób pokój powszechny, słowem że Polska 
nie weszła do rodziny państw europejskich, jak 
benjaminek, za którego wszystko zrobiono, leca 
odrazu w swej dawnej dziejowej roli „przedmurza 
chrześcijaństwa”, przedmurza zachodniej kultury. 

Pod względem reżyserskim, aktorskim i akustyca 
mym i to słuchowisko wypadło bez zarzutu, Tym 
razem dominował nad innymi pan W ojciech Bry 
dziński, który, mimo tak indywidualnego bramie 
nia głosu, potrafił dokonać trudnej sztuki, grając 
znakomicie dwie różne role - Lenina w scenie 
IV i ojca w scenie I i VII. 

Głos pani Kuniny, piękny, wymodulowany 
dawał doskonałe uczucie matki. Pan Różycki i tym 
razem wyróżnił się wzorową dykcją bez zbytecz 
nej afektacji w swej trudnej scenie. Wspomnieć 
należy p. Dominiaka, który grał porucznika S 
właściwą szczerością i pogodą i pana Karbowskie- 
go, jako kaprala. Po raz pierwszy wystąpiła przed 
mikrofonem p. Daszyńska w małej rólce w ostat 
niej scenie. Drugą debiutantką była p. Karpowie 
czówna, wywiązujyca się dobrze z roli  apitatorki 
komunistycznej. Duże komicznego podkładu w gło 
sie ma p. B. Hertz, który grał jednego z żołnierzy» 
P, Dehnełówna jako druga matka nie najszczęśliwiej 
głos jej ma zbyt młode 

igzała się z zadania 


od- 


była obsadzona, gdyż 
brzmienie, lecz, mimo to wywi 
chwalebnie. 


Całość, w. reżyserji p. Meliny wypadła gładko; 
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POLSKA W HANDLU ŚWIATOWYM 


O bilansie handlowym mówi się u nas 
wiele, słusznie uważając go za jer 
den z ważnych wskaźni- 
ków stanu gospodarczego 
kraju, a jednocześnie za drogę, któ- 
rą kapłały mogą odpływać lub przypły- 
wać, Co z kolei w zupełnie decydujący 
sposób wpływa na bieg interesów ogól- 
nych. Zależność przywozu i „wywozu od, 
rozmiarów produkcji i spożycia w kraju 
jest oczywista i zagadnienie to bywa o- 
świetlone w należytej mierze. Natomiast 
zbyt możę małą wagę przywiązujemy do 
tego, eo się dzieje u naszych dostawców 
1 odbiorców zagranicznych, jakie stosun- 
ki panują w poszczególnych okresach w 
całokształcie światowej wymiany towaro- 
wej, co, oczywiście, bezpośrednio wpły 
wą na nasz handel zagra- 
niczmy. Innemi słowy nie dosyć na- 
ogół orjentujemy się w tem, .jaki jest 
1asź udział w handlu światowym, jak wy 
gląda nasz bilans handlowy w porówna- 
niu z bilansami innych państw, jakie po- 
stępy czynimy w porównaniu z temi pań- 
stwami, 

Statystyka handlu światowego ukazu- 
je się z wielkiem opóźnieniem, trzeba bo- 
wiem czekać ną opublikowanie odpowied- 
nich danych przez wszystkie kraje, któ- 
cych odpowiednie instytucje niezawsze 
podają potrzebne liczby tak wcześnie jak 
w Polsce, gdzie — nawiasem mówiąc =- 
statystyka handlu zagranicznego stoi na 
bardzo wysokim poziomie. Ostatnio opra: 
sowane dane dotyczą roku 1928, przy- 
czem grzeszą, jak zawsze, pewną niedo- 
słądnością, wynikającą z odmienności me 
tod oWiczeniowych j jeszcze innych wzgię 
dów. Przyjmując jednak, że błędy znoszą 
się nawzajem, możemy twierdzić z dosta- 
czna dokładnością, że wartość towarów 
znajdujących się w obiegu międzynarodo 
wym całego świata wyniosła w r. 1928 o- 
koło 38 miljardów dolarów, co znaczy, iż 
w przeciągu lat powojennych obieg 
ten stale wzrastał i dziś 
zuacznie przekracza „przedwojenny stan 
rzeczy, Zachodzi przytem różnieą pomię- 
dzy sumą importu i eksportu wszystkich 
państw, a mianowicie imrart świata oce- 
ma się na 34,5 miljardów dolarów, a ek- 
sport na 32,2 miljardy. Zasadniczo im- 
port światowy nie powinien się różnić od 
eksportu, chodzi bowiem o tą samą ilość 
tych samych towarów, nie wchodząc w 
©uumaczenie tego zjawiska, zresztą uzą- 
sadnionego, pragniemy skonstatować, ie 
udział Polski w obrotach (pod słowem 
obrofy rozumiemy sumę żmportu i ek- 
sportu) światowych wynosił w r. 1928 
0.99 proc, przyczem udział ten stale wzra 
stał, gdyż w r. 1927 stanowił 0,94 proc., a 
w 1926 r. 0,69 proc, Stwierdzić wypada, 
że procent tem jest nader nik- 
é y. Na 83 państwa uwzględnione znaj- 
dujemy się na 25-em miejscu, mieszcząc 
się pomiędzy Austrją i Egiptem, co oczy 
wiście nie stoi w żadnej proporcji do po- 
tęgi gospodarczej Rzeczypospolitej, roz- 
miarów jej produkcji, zaludnienia itp. 
Konsekwentnie nasze obroty handlu za- 
granicznego przeliczone na głowę łudnoś- 
ci wynoszą zaledwie 21,5 dolara i stoimy 
pod tym względem na 59-em miejscu, 
między Brazylją i Haiti. 

Jest kwestją do zastanowienia się, czy 
ten nikły nasz udział w handlu śŚwiato. 
wym jęst objawem pożądanym czy nie. 
Podkreślić wypada, że wynika on w du: 
żym, może decydującym stopniu, z wiel- 
«iego zróżnicowania naszej produkcji, 0- 
bejmującej nięmal wszelkie dziedziny i 
zdolnej zaspokoić większość potrzeb kon- 
sumenta krajowego, w przeciwieństwie 
do szeregu inych państw, o charakterze 
monokulturalnym, np. południowo-ame- 
rykańskich, które decydującą większość 
swej produkcji wywożą, a zapotrzebowa- 
nie wewnętrzne zaspakajają importem, 
iak więc niski poziom naszego handlu za 
granicznego dowodzi m.in. samo wy 
kraju, obja- 
wu niewątpliwie pożądanego. Nie prze- 
ozy te, że powiększenie rozmiarów obro- 
tów zagranicznych, zarównó importowych 
jak eksportowych, jest pożadąne, gdyż, 
nie przeciwstawiają się samowystarczal- 


ności, wzmaga obieg wartości wewnątrz | przyczyny zupełnie specjalne, 


kraju, czyli innemi słowy wzmaga dobro: 
byt, W naszych zaś specyficznych warun 
kach potrzebnem jest posiadanie dużego 
wywozu, jego zaś wzrost idzie w parze ze 
zwiększeniem przywozu. 

Zagadnienie pożytków związanych z 
dużemi obrotami handlu zagranicznego 
jest zbyt skomplikowane, by je można 
było omówić wystarczająco w ramach ar- 
tykułu. Jednakowoż pożytki te są wiel- 
kie, co właśnie skłoniło nas do podkreśle- 
nia ..powyżej, jako faktu dodatniego, 
szybkiego wzrostu obro- 
tów Polski. Wyrażone przez nae 
w dziesiatych częściach procentów sumy 
światowej, zwiększenie naszych obrotów 
zagranicznych nie daje obrazu dostatecz- 
nie jasnego. Nie dadzą go również sumy 
wyrażone w pieniądzach, skoro pamiętać 
nąleży, że handel zagraniczny każdego 
państwa jest zjawiskiem zarówno wew- 
nętrznym jak międzynarodowym, a co 
zą tem idzie, rozpatrywany być winien 
ną tle handlu światowego, 

Fakt, że procentowy nasz udział w han 
dlu światowym rośnie, dowedzi niezbicie, 
że WZMAGAMY NASZ WYWÓZ i PRZY 
wóZ SZYBCIEJ od przeciętnej dla resz- 
ty świata, wyrównywając dawne zanied 
bąnia i odzyskując stanowisko, należne 
nąm z racji posiadanych zasobów, Nie- 
zwykle pocieszający fakt ten wystąpi z 
cala jaskrawością, gdy, opierając się na 
zestawieniach Ligi Narodów, stwierdzi- 
my, że pod względem tempa rozwojowe- 
go przedujemy śwłatu. Przyjmując stan 
obrotów Światowych z r. 1926 za 100, 0- 
trzymujemy, że wynosiły one w r. 1527 
m 105,1, w r. 1928 — 107.8; analogiczne 
obiiczenie dla Pciski daje dla r, 1927 licz- 
bę 143,5 i dla r. 1928 — 154,8, stawiając 
nas pod tym względem na drugiem miej- 
seu wśród państw Świata, po Marokku, 
którego obroty są małe i gdzie działały 
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Wobec coraz bardziej rozwijającego 
się ruchu kartelowego w Polsce, przy Cen- 
tralnym Związku Polskiego Przemysłu, Gór 
migtwa, Handlu i Finansów utworzona z0- 
stała Rąda Kartelowa, do której weszli 
przedstawiciele najpoważniejszych w Pol- 
sce syndykatów i związków, a m. in. i przed 
stawiciel tutejszego Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskiem w 
Łodzi. 

Do najważniejszych zadań Rady Karte- 
lowej należy współdziałanie w rozwoju ru- 
chu kartelowego w Polsce przez okazywa- 
nie pomocy przy organizowaniu nowych 
karteli, stworzenie kontaktu między po- 
szczególnymi kartelami, a co za tem idzie 
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Wyciągając z tej ilczby wniosek najbar | daży nad popytem, co powoduje, 


dziej treściwy, musimy stwierdzić, że w 
nandlu światowym zajmujemy miejsc 
niezadawalając, lecz poprawia 
m y..je, postępujemy naprzód, z szyb- 
kością rekordową, Należy zważyć, że mó- 
wimy tu o handlu zagranicznym, a więc 
o terenie, gdzie siły gospodarcze krajów 
swiata spotykają się w pokojowej walce i 
dadzą się porównywać w sposób najbar- 
dziej bezpośredni, najwięcej zbliżony do 
życia. Rozwijając na tym terenie aktyw- 
ność większą od wszystkich innych kra- 
jów, dajemy tem samem dowód wielkiej 
siły życiowej, wielkiego zasobu energji 
gospodarczej, wielkich możliwości i zdol- 
ności rozwojowych. 

Nasze możliwości rozwojowe w dzie- 
dzinie handlu zagranicznego dadzą się po 
niekąd zmierzyć na podstawie zacytowa- 
nej powyżej wartości obrotów w przeli- 
czeniu na głowę ludności. Wynosi ona w 
Polsce w r. 1928 — 21,5 dolara (w r 
1926 — 14,2 dolara), podczas gdy naj- 
większą jest w N. Zelandji, osiągając 
327,7 dolara. Przykład N. Zelandji i in- 
nych krajów wybitnie monokulturalnych, 
względnie trudniących się międzynaro- 
dowem pośrednictwem handlowem, nie 
jest nam właściwy i nic nie mówi; miaro 
dajniejszem będzie wskazać, że obroty 
na głowę ludności (zawsze w r. 1928) wy 
ncszę we Francji 98,2 dolara, w Niem- 
czech 96,4, w Czechosłowacji 82,7, w 
Estonji 62,2, na Łotwie 58,1 it. d. Są 
więc 3 — 4 razy większe niż u nas, 6czy- 
wistem jest zaś, że posiadamy warunki 
dla osiągnięcia tego samego poziomu. 
Już więc z tej pobieżnej i powierzcehow- 
nej cceny wynika, że możliwoś- 
ci rozwojowe posiadamy 
kclosalne. Te 

W jakiej drodze możliwości te mogą 
być realizowane? Gospodarstwo współ- 
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ułatwianie w ten sposób wzajemnej wymia 
ny doświadczeń, wreszcie reprezentacja 
ogólnych interesów karteli wobec Rządu i 
opinji publicznej. 

Ponieważ stosunki międzynarodowe po 
szczęgólnych karteli rozwijają się coraz 
bardziej, również į w tej dziedzinie odczu- 
wano potrzebę stworzenia instytucji, będą 
cej odpowiednikiem analogicznej instytucji 
zagranicą, która może być pomocną dla 
poszczególnych karteli w ich układach mię 
dzynarodowych, sprzyjając przez to uzys- 
kaniu jaknajkorzystniejszego stanowiska 
na rynku światowym przez ka*tele polskie. 

Jako pierwsze posunięcie Rady Kartelo 
wej wymienić należy uchwałę w sprawie 
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WALUTY, 
Dolar Stanów Zjedn. 8.9312 


DEWIZY; 

Belgja 124.37 

Gdańsk 173,33 

Holandja 359,24 

Kopenhagą 238.67 

Londyn 43.34 

Nowy Jork 8.912 

Nowy Jork kabel 8.921 

Paryż 35,01 

Praga 20.4414 

Szwajcarja 173.23 

Włochy 46.71 

Wiedeń 125.79. 

Obroty średnie. Tendencja przeważnie 
utrzymana, Dolar gotówkowy w obrotach 


pozągiełdowych 8.94. Rubel złoty 4.77, 
Gram czystego złota 5.9244. W obrotach 
międzybankowych: Berlin 212.49. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

3 proc. poź. budow. 50.00; 4 proc. 
poż inwestycyjna 101.00; 6 proc. poż. do- 
Jarowa . 5,00; 10 proc. poż. kolejowa 104.00 
8 proc. L. Z. Banku gosp. krajow. 94.00; 
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25; 


AKCJE. 

Bank Polski 155.50; Częstocice 37.00; 
Warsz. Tow. fabr. cukru 35.00; Lilpop 
22.25; Norblin 35.00; Ostrowiec 46.00; 
Rudzki 10.50; Haberbusch 105.50. 

Z pożyczek państwowych słabsza 
6 proc. dolarowa z r. 1919-20, mocniejsza 
4 proc. premiowa inwestycyjna. 


czesne odznacza się stałą przewyżką po 
że sprze 
dawea poszukuje nabywcy, a nie odwrot- 
nie. W płaszczyźnie handlu zagranicznego 
tłumaczyć to należy w ten sposób, że sa 
sporter jest czynnikiem aktywnym, wy» 
chodzącym nazewn. i szukającym rynku 
zbytu, podczas gdy importer może nao. 
goł czekać spokojnie na oferty dostaw: 
cow zagranicznych, bez zbytniej obawy, 
aby ich zabrakło, Płynie stąd wniosek, 
że choć kwestja najtańszego, najwięcej 
bezpośredniego nabywania towarów ob- 
cych jest ważna, to jednak w polityce roz 
szerzania obrotów handlu zagranicznego 
główny nacisk kłaść należy na po 
większenie eksportu. W 
tem zaś oświetleniu intensywne popiera. 
nie eksportu przez rząd nabiera nowego 
wyrazu. Wszystkie te liczne a niedosyć 
znane posunięcia rządu, zwroty ceł, ek- 
sportowe taryfy kolejowe, bonifikaty po- 
datków, działalność konsułatów, Instytut 
Eksportowy, traktaty handlowe, zarzą” 
dzenia standaryzacyjne, polityka mor 
ska i wiele inych, wszystko to, dotycząc 
tylko napozór wywozu, w rzeczy samej 
oddziaływa na wzrost obrotów handlu za: 
granicznego wogóle, a więc, jeżeli chodzi 
o eksport — ną powiększenie produkcji, 
zatrudnienie rąk roboczych i dopływ kapi 
tału do kraju, jeżeli chodzi o import — - 
na przypływ dóbr konsumcyjnych, pod- 
wyższenię stopy życiowej, zatrudnienie 
handlu, transportu i finansów. Nie tu 
Jest miejsce na szczegółowe omawianie 
środków, celów i zwłaszcza zdobyczy tej 
polityki; przypominamy powtórnie jeden 
tylko fakt niewątpliwy: w okresie od r 
1926 rozwój obrotów zagra. 
nicznych Polski był szyb 
szy, znacznie szybszy, niż pozosta 
łych 82 państw, uwzgłędnianych w sta» 
tystyce Ligi Narodówę 
W. 


Włoókienniczego 
w Państwie Polskiem 
la w Radzie Kartelowej 


ankiety, rozesłanej przez Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen do po- 
szczególnych karteli. Rada Kartelowa zale 
ciła udzielenie wyczerpującej odpowiedzi 
na wspomnianą ankietę wychodząc z zało- 
żenia, że uprzystępnienie instytucji państwo 
wej, operującej w swej pracy metodami na 
ukowemi, dokładnego zaznajomienia się z 
organizacją i działalnością karteli, których 
dodatnia rola wyraźnie się zaznaczyła w 
kryzysie obecnym może tylko utorować 
drogi do dalszego ich rozwoju i zdobycia 
użnania dla ich działalności w szerszych 
sferach społecznych. 

Dziedzina, której Rada Kartelowa | po- 
święci w najbliższym czasie swoją uwagę 
jest sądownictwo polubowne, którego zor 
ganizowanie ma niezmiernie doniosłe zna- 
czenie dla pokojowego wyrównywania spo 
rów, jakie bądź w łonie karteli, bądź też, 
między kartelami, czy nawet między. tymi 
ostatnimi a ich odbiorcami powstawać mo 
BA. 

Zaznaczyć należy, że w tych dniach de 
legacja Rady Kartelowej przyjęta była 
przez p. ministra Przemysłu i Handlu, któ- 
rego zapoznała z charakterem i zadaniami 
Rady. Organem wykonawczym Rady jest 
Biuro Kartelowe, które istnieje przy Cen- 
tralnym Związku Polskiego Przemysłu, Gór 
nictwa, Handlu i Finansów. — 

Nadmienić jeszcze należy, że przewod- 
niczącym Rady Kartelowej został Stanisław 
ks. Lubomirski prezes Centralnego 


Związku, (8) 
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Dziś i dni następnych! Niebywała sensacja-.i arcywesoła komedja w wielkim rewelac. podwójnym programie! $ 


WYBUCH W PROCHOWNI| BUNT KAWALERÓW 


Sensacyjna komedja w 10 aktach. 


Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. Dramat sensacyjny w 10 sktach, > š 

A 7 vit CEN W rol łymniej 
Początek seans. w dni powsz. o godz. 4-ej po poł, W- roli TIM MC COY największy rycerz filmów stówneją ZY G F RYD A R N O, Bacy 
W soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. głównej: s 9 sensacyjnych, ulubieniec | żę swą niezrównaną partnerką KATHE NAGY., — Tysiące niezwy- 


Swist zo swa cz DOROTHY SEBASTIAN 


rującą partnerką 
Niezrównana zwinność, szalona odwaga, wzruszająca miłość. 


UWAGA. Ceny miejsc pomimo zwiększonych wy- 
| datków nie powiększone, na l-sze seanse nawet 
r obniżone. 


kłych areykomicznych przygód praestas Arno i jego partnerka Nagy 
Takiego filmu nie wolno nie widziećj Takiego filmu nie sposób za- 
pomnieć, — Nast. program: „Noc szaleńca” dramat sens, w 12 akt. 


EBZEG 
DŹWIĘKOWE E 


Grand - Kino 


Dziś i dni następnych I 
Imponująca kreacja króla piosenki i 
wdzięku najpopularniejszego artysty 

na kuli ziemskiej 


Maurice Chevalier 


w „PARADZIE 
MIŁOŚCI” 


Reżyserja Ernesta Lubitscha. 
Film o niewyczerpanem źródle emocji, 
darzący miljony widzów we wszystkich 
większych stolicach niewym. rozkoszą 


| DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


ul, Kilińskiego 178 


DŹWIĘKOWY 5 
TEATR ŚWIETLNY Wý 
CASINO” § 

99 5; 4 
| Dziś i dni następnych! [8 


jj Od wtorku, dnia 22 do ponie- 
M działku, dn. 26 października wł. 


Wielki film produkcji europejskiej. Dole i niedole dziewczęcia 
zamorskiego, które zakochało się w pięknym żeglarzu. 


PokusyEuropy 


W rolach głównych: nasz rodak 
Igo Sym, Liljan Harvey, Harry Halm 
NADPROGRAM: Dodatek dźwiękowy. 


Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 3.30. 


Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół 
dziki, a jednak tak piękny kraj ten 
musi obejrzeć film FOX'A 


ROMANS NAD 
RIO GRANDE 


w którym 


MARY DUNCAN, MONA MORRIS, 
WARNER BAXTER 
oraz ANTONIO MORENO 


ołśniewają grą i śpiewem. Oryginalne 
meksykańskie mełodje, wspaniałe sce- 
ny zwyczajowe, żywiołowe tempo akcji 


Początek seans, o godz. 4-ej po poł. 
ostatniego 10.15, w sob. niedz. i świę- 
ta o godz. 12 w poł, Ostatni seans 
o godz. 10.15. Wszelkie bilety bex* 
płatne i passepartout ną przeciąg ca- 
łego wyświetlania tego obrazu niewa- 
źne za wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zzesz, Teatr, Świetln. 


Od dziś ceny miejsc normalne ! 
Na porankach ceny zniżoue, 


Początek seansów o godz 4.20, 6-ej, 

S-ej i 10-ej wiecz., w soboty i niedziele 

poranki od 12-ej do 3-ej po cenach 
najniższych. 


Następny program: New York w Nocy. 


TED | „POZ Sa EE Fy 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 


Ukaże się czarująco-urocza, kusząco- BETTY AMAN w filmie 


ponętna, zachwycająco-rozkoszna p: t. 


„SKAZANIEC ZE STAMBUŁU” 


Jest to wzruszający do głębi dramat miłosny na tle machinacji rekinów inflaeyjnych, kreślący z wstrząsającym 
tragizmem mimowolne dwużeństwo dwojga kochających się istot, 


Następny program: 
Kobieta, której się 
nigdy nie zapomni 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7,15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 


głównych : nie 3, 5, 7 i 9. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERDIE” 


20. NARUTOWICZA 20 


Ostatnie 2 dmi tylko dziś i jutro 


Największe arcydzieła techniki filmo- 

wej, które przekona, że wynalazek 

filmu dźwiękowego, słusznie zaskarbił 
względy publiczności 


RIO RITA 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 


urocza BEBE DANIELS 


kreuje postać tytułową, pełnej tempe- 
ramentu, zmysłowej, kuszącej dziewcz. 


JOHN BOLES 


niezrównany bohater lilmowy. 
Najpiękniejsze melodie, wspaniała wy- 
stawa, harmonja kolorów naturalnych 
oraz balet ze 100 zgrabnych i po- 
wabnych girls. 


Początek codziennie 6, 8 i 10 wiecz., 
w sob. i niedz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
aż do odwołania. 

Ceny miejsc na wszystkie seanse 


zł 1, 2183. 


| 
| 


ZZCEEEEEEEEIEEEEE 


TRZY SŁOWA NA USTACH 
WSZYSTKICH ŁODZIAN! 


7 


EEEBEGEEFEEEEEEEE 


KINO-TEATR  ”! 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło pełne pogody, uroku, uśmie- 
chu, sentymentu, pikanterji i komizmu 


WIOSNA 
w PRATERZE 


Arcywesołe przygody młodych buńczu- 

cznych oficerów, serdeczna „Pierwsza 

miłość” słodkiego wiedeńsk. dziewcz. 
W rolach głównych: 


LILIAN ELLIS 
i WERNER FUTTERER 


m 

Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 

symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w soboty 
i niedz. o godz. 12-ej w poł. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od ] zł. w soboty 

i niedz. o g.12 wszystkie miejsca po 75 gr. i 1 zł. 


POGANIN 


NOVARRO 


CAPITOL 


Ta a re 


vrd Betty Amann, Henryk George i Paweł Hörbiger | ,; 


DZWIĘKOWY 


J TE i 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 


Najwspanialsza kreacja tragicznie 
zmarłego mis- « 
aż mis: Lon Chaney'a 


w arcydziele dźwiękowem pt 


Dziś i dni następnych 


yskudbjseu Ip I Stzq 


BICZ BOŻY 


Dramat życiowy na tle walki policji 
z przestępcami „ludźmi podziemi” 
wielkich miast Chicago i New-Yorku, 
W rolach głównych: 

Anita Page, Maye Busch 


enia "Seas Świetna komedja dźwię- 


kowa „Wszystko na o 
lepszymi komikami Ameryki 
Lamry i Hardy. 
Początek w dni powszednie o g. 430 
Z soboty niedziele, i święta o g. 12-ej 


“ z naj- 


Do akt Nr. 1231—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P, C, 
ogłasza, że w dniu 26 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 86 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Marcelego Sachsa i składa: 
jących się z maszyny rotacyjnej do drukowania ga: 
zet w dobrym stanie, oszacowanej na sumę zł. 8,000. 
Łódź, dnia 13 października 1930 r. 

Komornik STEFAN ZAJKOWSKI 


Do akt Nr. 1682—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku od godz. 
10ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 86 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Marcelego Sachsa i składa- 
jących się z maszyny drukarskiej typu „Linotyp*, 
oszacowanej na sumę zł. 9.000. 

Łódź, dnia 22 października 1930 r. 
Komornik STEFAN ZAJKOWSKI 


CZETNERZE RECTEKZTETAŃI eaa ae zabi AR 
Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 


Materace "yieee jigg 


do mebl, łóżek 
Wyżymaczki ig“ 
Umywalki 
Krzesełka aziecine 


Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


,„DOBROPOL” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61, 


w podwórzu 


O 


~ 
© 


Do akt Nr. 1955—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 


JABCZYK, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 5 listopada 1930 roku od godz. 
10.ej rano w Łodzi przy ulicy Dolnej, Doły Nr. 36 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Hermana Grajfa i składa- 
jących się z koni, ugrzęgu, wozów i mebli dūmo 
wych, oszacowanych na sumę zł. 1070, 
Łódź, dnia 22 października 1930 r. 

Komornik JAN JABCZYK 


LUSTRA 


powiększające do golenia 

Lustra ręczne, lustra stojące, lustra 

ścienne, trema, lustra i szkła szli- 

fowane do mebli, budowli, samo- 

chodów i t. p. poleca po cenach 
zniżonyc 


8288 FABRYKA LUSTER 


OSKAR KAHLERT 


Łódź, ul. Wólczańska 109, tel. 210-03 


D 


Teatr świetlny 


a PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74—16, Dojazd tram- 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 

nika i Zeromskiego 
ped batutą A. Czudnowskiego, 


symfoniczna Paczątek 


ni powszednie o godz. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. 


Orkiestra 


seansów w 


W rolach główn.: 
czarująca 


Nadprogram: Aktualności filmowe, 


„HASŁU" z dnia 25 pazdziernika 198U t. 


= Hz 


DNI NASTĘPNYCH 


DZIŚ I 


FAY WRAY = 


Fpi iaf iedzieli 26 października w każdą e 
2-ej pp. Ostatni . 10-ej wiecz. — Ceny miejsc: |: m. 1.25 gr. Od niedzieli 20 p AM Por nki 
N: II. a. 90 Pe JIL 60 gr. Bilety WAĆ w sob., niedz. i święta nieważne. UWAGA! YARO Mii? SBE p? będą SĘ a AAS 
- i i i : Waga ciężka 
Tr YSZENIE W zawodach biorą udział następujące pary: ; 
STOWARZ SALA FILHARMONJI Waga kogucia: LENSKI (Gdańsk) — CYRAN (Łódź) 3 i 


ul. Prez, Narutowicza 
W niedzielę, dnia 26 b. m. o godz. 11 
odbędzie się 


Boks międzynarodowy 


Specjalny ocet * 


SPORTOWE 


ogonie 


" 
„ . 
” 


tylko 


ATRBUSTZAG PATE e AT 


Ch | i różne kalectwa !!! 
, Chorzy na ruptury 1 rózne kalectwa !!! 
: Pomoc i skutek bez operacji! 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardżo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 


ką jak głowa ludzka i konewka, spowodować 
może powikłania kiszek 3 śmierć. 
Specjalne Jecznicze bandaże ortopedyczne 


gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 


niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 


leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. p 


Świadectwa! pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof, Dr. R, BARĄCZ, 
Prof. Dr, J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład ortodedyczny Spec. I, RAPAPORF, ortopeda ze Lwowa. 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef, 221-77 
UWAGA: Oscbiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 


PODZIĘKOWANIE. 


|. W. Panu Specjaliście J. RAPAPORTOWI zamieszk, w Łodzi przy ul. Wółczańskiej gj 
Nr. 10, składam gorące podziękowanie za umiejętne skuteczne wstrzymanie mojej cięż- IE 
kiej wieloletniej przepukliny bandażem Jego metody tak, iż odżyłem zostałem uwolniony {f 
od ciężkich cierpień i uniknąłem szczęśliwie niebezpiecznej operacji i jestem zdolny do 
pełnienia obowiązków sędziowskich. Z poważaniem 
Dr. MAURYCY MORGENROTH 

Będzie Sądu Avelac, 

SORY R ER ĄGZZZITY GK, 

A POP LYCŁAĆ JEZ Br 


Nadzorcy sądowi nad firmą „Agiński i Liber- 
man” w Łodzi, adwokat Stefan Glatter i Konstan- 
ty Hardt w trybie art. 40 i 44 Rozp. Prez. Rze- 
czypcsp. z dnia 231XII 1927 r. podają do wiado- 
mici, że zostały wyznaczone rastępujące dodat- 
kowe terminy dla ustalenia listy wierzycieli: 13 
isioprda 1930 r. w Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
pekoj 16 o godz. 12 w poł. oraz 14 listopada 1930 r. 
v lokalu nadzorowanej firmy przy ul. Narutowicza 
lm. 9 o gedz. 6 popoł. W powyższych cstatecz- 
nych leimirach wierzyciele firmy, Agiński i Liber: 
man” winni zgłosić swe pretensje wraz z tytułami 
pelem sprawdzenia wierzytelności i wciągnięcia na 
stę wierzycieli. Listą sprawdzonych wierzycieli 
wysczona będze w Kancelarji Wydziału Handlo- 
wego Sedu Okręgowego w Łodzi w dniu 21 listo- 
"ada 1930 r. Od tej daty osoby zainteresowane 
mogą zaskarżyć w terminie siedmiądniowym posta- 
sowienie nadzorców do Sędziego Komisarza, który 
pör ostatecznie rozstrzyga, 


> HELLER 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10 r, i 4—8 w. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


a 


906 


Nadzorcy Sądowi warunkach, — Przeróbki. Reperacje. Ła-| M Tel. 159-02 1307 
nad firmą „Agiński i Liberman” | dowanie akumulatorów z dostawą do domu. |E k 
(—) Adwokat Stefan Glatter | n [BABE w podwórzu. 
; (>) Konstanty Hardt, | ABEBEBNAABSRAWSEDEG ra = 
p . D M d, TATE 
P lowski| «um  |KLINGER 
i s D > 
| Wenerologiczna j. Szmerłowski ba ryja = 
Lekarzy SpecjalMstów akuszer ginękolog REICHER F re oae daia 
ul, Zawadzka Nr. 1 — wznowił przyjęcia — Andrzeja 2, tel. 132-28 
i Czynna od 8 rano do 9 wiecz. Piotrkowska 17, Specjalista Leczenie lampą kwarcowa, analizy krwi 


w niedziele i święta 9—2 pp 


Godz. przyjęć od 4—7. 907 
| 11—12 i 2— 3 pp. przyj: chi, 


muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatłe-Leczniczy 
Kosmetyka lokarsia 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
59 PORADA 3 zł, 
APRIL IRE YMM - 


DOKTOR Med. ul, 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 

i węnerycznych 615 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermią (lam- 
pą kwarcowa). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. B—2, | 6—9 pp 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 oddzielna poczekalnia 


Dad 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski- , 


piórkowa: BUTTNER (Wrocław) — Zieliński (Łódź) 
CHMIELEWSKI(Łódź)—SZCZEPANIAK(Łódź 
lekka: KOCH (Wrocław) — KLIMCZAK (Łódź) 

półśrednia: KRAUSE (Gdańsk) — BARANOWSKI (Łódź) 
STANNEK (Wrocław)—SEWERYNIAK(Łódź) 


marynat 


Wystrzegać się podrabiań. 


Dla pa specjalne 
godz. 4—5 po pol, w niedz. ód 11—2 pp. 


|BRERERKANKŚREWABNAM 


813 


H. DRUTOWSKIJĘ 
ul. Kilińskiego Nr: 78. Tel. 180-59 


POLECA: aparaty detektorowe i lampowe k 
światowych marek oraz akcesorja na b. dogodnych | S 


ghorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermią, 
Południowa 28 


Tel. 201.93 | 
Od 8—11 rano i 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—1 pp. 


Dia niezamożnych ceny lecznic. 


Kupujcie wyroby 
krajowe! 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z 0, Os 
Ddbito w drukarni ul. Piotrkowska 15 ~ 


LEGJON POTĘPIEŃCÓW 


GARY COOPER. 


— Następny program: „SZATAŃSKA MIŁOŚC” 


dla dzieci i młodzieży, Ceny biletów na 
wszystk. miejsca dla dzieci 21) „ r.,dor 50 gr. 


"7 OEZOCYGJP% WEG 0, A JIS DALO We imi 
KESSLER (Wrocław) 
HAASE (Gdańsk) — 


— KRENC (Łódz) 


STIBBE (Łódź) 


Przedsprzedaż biletów w cenie od zł. 2.— do 8,— 
w drogerji Arno Distel, Piotrkowska 157. 


Gustawa 


Odpis. 
Nr. sprawy N. Z. 8830 r. 


DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni ; Przewodniczący Wice-Prezes j. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi: Hamburg i Petters, 
Sekretarz apl. Messyngier. Dnia 11 lipca 1930 r. 
Sąd Okręgowy w- Łodzi w IIl Wydziale Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
z podania firmy „Braun i Fabrykant” o odroczenie 
wypłat w przedmiocie otwarcia postępowania ukła- 
dowego 

postanowił: 

1) zarządzić otwarcie postępowania układowego po- 
między firmą „Braun i Fabrykant” a jej wierzycie= 
lami, 2) ściągnąć od firmy „Braun i Fabrykant" 
zł. 150.— (sto pięćdziesiąt) zaliczki na koszty ogło- 
szeń, 3) ogłosić decyzję niniejszą w „Monitorze 
Polskim” oraz „Haśle Łódzkim” i „Republice”. 
1302 Na crygirałe właściwe podpisy, 
zgodność Sekretrz (—) A. £ińkowski. 


PRZERAĄBIAMY, 
xADJO-APARATY 


Za 


bacan Ganaa 


wszelkiego 
systemu stare 


j|na nowoczesne ekranowane do zastosowania lamp 


ekranowych, a więc dające kilkadziesiąt stacji, 
gwarancja na nasze przeióbki roczna. Kompletne 
wyeliminowanie lokalnej stacji. 


POLSKIE RADJO 


JERZY KRZYŻANOWSKI 
Audrzeja Nr. 4, tel. 20-104. 


Jedyne najtańsze 
źródło zakupów 


RADJOSPRZĘTU 


Przeróbki aparatów po niskiej 
cenie 


Radio Splendid 


Piotrkowka Nr. 61 


i wydzielin, 
3—11 i od 6—3 


Elektroterapia. 
oktroterapia: || 4. ID=J2. 


ng t 
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513 


130 


Potrzebni chłopcy 


do sprzedaży gazet na tygodniówkę 


aach od 4—0 po połudaiu. 


Przyjmuje codziennie od 
w. w niedzielę i święta 
Oddzielna poczekalnie dla 
pań. —Od 1—2 w Leczn.(Piotrkowska 62) 


; JE Cendrowicz, zagubił książeczkę 
Kasy Chorych m, Łodzi Nr, 599-410, 


zgłaszać się do administracji w godzi- 


7, 
ZĘ ZW Z A GA 
aaa A 
"U 


ozone > ozzzeczy M | 


„SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność : detaliczna sprzedaż 
zeiówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


De med. 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
astnej i plastyką 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 
przyjmuje od 3—7 pp. 


506 


220 


CELK 
KWESTOWE 


sprzedaż tylko do 15 grudnia) oraz 
oraz nasiona dla jesiennego i zimo- 
wego siewu, polecają składy L. Ja= 
sinskiego, w Łodzi, ul. Andrzeja 
Nr. 10 tel. 168-56 i w Łaczycy, d 


Poznańsza 
ENE 


30, tel. 125. 
Pm a 


R Arf 


| Ogłoszenia drobne | 


SQD alicia SER HA SEA L E A 


MAĄLLO ? 


Dzwoń teł 163-350 „Pogotowie 
Kiersza” Zeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł, 3.—, suknię za zł. 2.80, 
alto za zł. 5.—, lącznię z odebraniem 
i odesłaniem, Expressem pierze, fazą 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje, 
Farbujemy 1 pierzemy futra sposobem 
ipskim, 525 


Zakład Tapicerski Stani. 
nisława Gabały, poleca z 
wiasnego wyrobu, otoimany; 
kozetki, tapczany i krzesia, 
Warunki dogodne, Karola i, 


Detektory od zł. 8.50 41% 


komplet z anteną i słuchawką od gł. 26 
Rądjoaparaty i części „Kadjoła” ul. 
Piotrkowska 88, w podworzu, tel.105 5% 


Hallo! 


krawieckie 


Maszycę , 


do szycia Śjngera sprzeaan tanio, uh 


Grabowa 32, m. 16, trouż, l. p. 1223 
r E 
Zgubiono 

weksel na zł. Z290 wystaw.a ks. Tadeus 

Muyrzynowski ną alecenis Z. Szynalera, 

płatny 8 listopada 1930 r. w Kole. Poe 

wyższy weksel unieważniąm. 1222 

rę z% 
LĄFIREL 

weksel na zł, duw Wysiiwca Leopola 

Hage na ziecenie Marty Walewsxiej bez 

daty płatności. Powyższy weksel unig- 

wazniam. 399 

EENE RU BIEŻ RE TOT 
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Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


